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Opatrzona Ś  Ś . Sakramentami zasnęła w Panu 
w Krakowie, dn. 16 maja 1933 r. przeżywszy lat 62

N a b o żeń st-o  żałobne odbęazie się w e czwartek dn. 18 
maja r.b, w  kościele parafjalnym w Sosnowcu o godz. 9-ej rano 
a po nabożeństwie wyprow adzenie zw łok  na cmentarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zaDraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych, pogrążeni w głębokim  smutku

Synowie, synowe, wnuki, brat, szw ag:er i rodzina.

ś. t  P-

Wojeiecli Kulesza
urzędnik ZakŁ „S oh ay“ w flrpdźcu, członek, zarządu Poiskfego Z w. 
Zawód P. P. II. outMal w iJrddźeu, referent wychowania Obywatel­
skiego 4 kompanii Zw. Strzeleckiego, zmarł śmiercią tragiczna 14 

maja 193- r., przeżyw*'* y łat 37.
W yprow adzanie drogich nam  szczątek ze szp ita la  grodsieckie- 

go tow arzystw a do kościoła i na cm entarz, odbędzie się dn. 17 m aja  
o. godzinie 5 popołudniu. Nahożeńs wo żałobne za spokój duszy odprą 
wionę z* stanie 18 m aja  o godzinie 8 rano.

Na sm utne te obrzędy zaprasza krewnych, kolegów, przyjaciół 
i znajom ych, stroskana

Rodzina.

Lotnicy polscy wystartowali do Moskwy
WARSZAWĄ, 16. 5. (wl.) Dziś 

o godz. 5 rano wystartowali z W ar­
szawy na lot gwieździsty do W ied­
nia kpt. Bajan z mechanikiem Po­
krzywką na aparacie P. Z. L. 19 o- 
raz kpt. Dudziński z obserwatorem 
kpt. Wojciechowskim. Lotnicy lecą

przez Charków, Leningrad, Lwów, 
Wiedeń. Do W iednia lotnicy polscy 
muszą przybyć- według regulam i­
nu 17 maja przed godz. 18-tą. W po­
łudnie lotnicy wylądowali w Char 
kowie: ooczem odlecieli do Moskwy

Olewa bomb toruje japończykom
drogę na Pekin

LONDYN, IG. 5. W edług donie­
sień z Pekinu, w związku z rozwgja 
jąi ą się pomyślfiie ofensywą jap ni­
ską, panuje w mieście nastrój pa­
niczny.

PO  W Y JŚC IU  Z W IĘ Z IE N IA  
H IT L E R O W SK IE G O  P O P E Ł ­

N IŁ  SAM O BÓ JSTW O .

BERLIN , 16. 5. Znany obrońca 
berliński dr. Erank popełnił samo 
bójstwo przez otrucie się zeronalern

Frank doniedawna znajdował się 
w areszcie ochronnym w Dortmun­
dzie.

Również wspólnik Franeka dr 
Elias popełnił samobójstwo nie­
zwłocznie po wypuszczeniu go z 
więzienia.

Zatarg Austrii z  hitlerowską Rzeszą.
Min. Franek usunięty z terytorium Austrii

Przyczyniło się do tego prze-le- 
wszystkiem zbombardowanie przez 
samoloty japońskie miasta Tang - 
Czan, położonego w odległości oko­
ło 20 km. od Pekinu.

Samoloty bombardowaniem torują 
drogę piechocie i artyłerji, rozbija­
jąc chińskie linje oporu i siejąc 
ycśród ludności panikę przez bom­
bardowanie wsi.

Między Jenlo i Mun — Sien 
zniszczonych zostało przez samolo 
ty  kilkanaście wsi. Wojska chińskie 
bronią się rozpaczliwie resztkami sil 
jednak ustępują na całej linji.

W edług oficjalnych doniesień 
japońskich ofensywa zostanie 
wstrzymana po zdobyciu m iasta 
Tung - Sza u, położonego w odległo 
Ści 16 km. ńa wschód od Pekinu

W IEDEŃ, 16. 5. PA T. „Neues 
W ieąer Tągbjątt" donosi. Na pods l a 
wie raportu urzędowego, przesiane­
go z Gratzu, rząd związkowy posta­
nowił wydalić min. bawarskiego 
dr. Franeka i wezwać go do natych 
miastowego opuszczenia terytorjiun 
austrackiego.

Rozkaz wydalenia nie mógł być 
min. Franckowi doręczony w Gratzu 
ponieważ wyjechał on automobilom 
w kierunku Salzburgu. Wobec tego 
policja salzburska otrzymała poleca 
nie doręczenia nakazu.

Nastąpiło to o godz. 13-ej wieczo 
rem. Minister Franek otrzymawszy 
rozkaz wydalenia oświadczył:,, naj 
pierw napiję się kawy, potem wyją 
dę“. Rzekłszy to udał się do kawiar 
ni Pittera.

Wiadomość o wydaleniu F ran e ­
ka rozeszła się szybko w Salzburgu. 
Narodowi soejaliśei zebrali się w po 
bliżu kaw iarni urządzili manifes-A 
cję, domagając się cofnięcia roz- 
kazu wydalenia. Policja rozproszyła 
demonstrantów i przywróciła po­
rządek.

O godz. 19.30 minister Franek 
wyjechał z Salzburga w kierunku 
granicy bawarskiej.

W TED FN, 16.5. PA T. Omawia­
jąc demarche posła austrjackiego

w Berlinie „Politiaohe Korespcn- 
denz“ - pisze: M inister Franek w
mowie wygłoszonej w Gratzu wyra 
ził się pogardliwie o rządzie austrja 
ckim, w szczególności zaś o kancle­
rzu Dollfussie i wzywał do oporu 
przeciwko rządowi związkowemu. 
Z tego powodu poseł austrjacki w 
Beriine Fauschnitz zwrócił się do 
■ministra spraw zagranicznych yon 
N euratha z prośbą, aby rząd Rze­
szy niemieckiej skłonił mini d ra  
Franeka do opuszczenia . AusLrji, 
gdyż -w przeciwnym razie rząd a > 
.strjacki będzie zmuszony wydać za 
rządzenia, które uniemożliwią pow 
tórzenie się podobnych incydent'w
NOWA PROWOKACJA MINI­

STRA FRANCKA.
„Politische Korrespondenz“ wy­

jaśnia, że m inister Franek oświad­
czył w Monachjum w mowie trans­
mitowanej przez radjo, że niemiec­
cy narodowi socjaliści pośpieszą a 
pomocą swoim towarzyszom w A- 
ustrji i zrobią w A ustrji porządek, 
jeżeli obocny rząd austrjacki będ ie 
nadal prześladować narodowych so 
cjalistów .'

Rząd austrjacki złożył z legc po­
wodu przez swego posła w Berlinie 
protest w berlińskim urzędzie spray# 
zagranicznych.

„Międzynarodowe traktaty -  to świstki papieru"
Z N A M IE N N E  O ŚW IA D C Z EN IE  F E D E R A C J I ZW . ZAW GDOW .

PARYŻ, 16. 5. PA T. M iędzjna 
rodowa federacja związków zawodo 
wych ogłosiła komunikat zawiada­
miający o wznowieniu normalnej 
działalności, która była w strzym ana 
z powodu sytuacji w Niemczech. 
Prezydjum federacji zbiera się w 
Paryżu w dniach 17, 18 hm. poraź 
pierwszy od przeńie lenia siedziby 
z Berlina do Paryża,

W zebraniu wezmą udział przed 
stawiciele Wielkiej B ryianji. Danji 
Francji, Belgji, Czechosłowacji o-

raz delegacją międzynarodowej fe­
deracji urzędników. Komunikat 
podkreśla polityczny charakter za­
powiedzianej konferencji.

M. in. komunikat stwierdza:
„Od chwili objęcia władzy przez 

Hitlera żyjemy w epoce, w której 
międzynarodowe traktaty uważane 
są za świstki papieru, a obowiązują 
ce prawa — niezbędna podstawa 
współżycia narodów — są najpowai 
niej zagrożone".



Ste, I m m
10 LIPCA -  centrolew ;.

■' Mmtrj termin ro*prawy apelacyjnej.
WARSZAWA, 16. 5. Wczoraj 

wyznaczony został termin ponownej 
rozprawy w sądzie apelacyjnym 
przeciw , przywódcom Centrolewu.

Termin ten ustalony wstał na 
dzień 10 Lipca rb

Komplet sądu stanowić będą: 
wiceprezes wasiszawśkiego sądu ape 
lacyjnego ,sędz. Zaborowski, jako 
przewodniczący uraz sędziowie Ja ­
worowski, który będzie referentem 
sprawy, i sędz. Kainienobrocki

Oskarżać będzie prokurator Gra 
bowski,

t oOe-------

Ucieczka żydów
z Niemiec do Polski

m  RODZIN ŻYDOWSKICH 
WE LWOWIE.

, LWÓW, 16. 5. Do gminy żydów 
skiej we Lwowie, gdzie urzęduje 
ikomitet niesienia pomocy ućhodź- 
lenm żydowskim z Niemiec, zgłosi­
ło .się do tej pory 50 rodzin żydow­
skich, iktó® : uciekły ■ z Niemiec 
przed terórem bojówek :hi#ero.w- 

• iriricb. Cbeą one zamieszkać we T.tóo
T O .  :

Ponadto w gminie - żydowskiej 
we Lwowie zarejestrowano wiele 
przyjezdnych żydów,driórzy wraca­
ją  z Niemiec do małych miasteczek, 
igdzie ©ię uradzili i gdzie mają rodzi 
ary. Komitet niesienia pomocy u- 
dbodźe(«n żydowskim wspomaga 
ich przez nabywanie biletów kole­
jowych, do miejscowości, . do któ­
rych Jadą,

 oOo-

Anglicy domagają się mandatu
brytyjsko-polskiego w Gdańsku.

Krążowniki angielskie gotowe do interwencji w Gdańsku 
V na wypatseK narurzenia traktatów.

LONDYN. 16. 5, Podniecenie umy i moralnie zupełnie izolowane; ale 
słów- w Anglji staje się z dnia na że jednak >,nie ugną .się" przed prze 
dsień coraz większe. Prasa angle) mocą, mowa przepojona duchem 
ska Jxz względu na kierunek poi i 
tyczny reaguje artykułami o nie­

słychanej gwałtowności przeciw nie 
mieckini zamiarom w dziedzinie 
zbrojenia.

Ton artykułów jest tak ostry i 
bezwzględny. jak go się nie spoty­
kał© od czasów wojennych w dzienni 
kach angielskich. Nawet najzacie- 
Mejsi fiłoniemcy nabierają głos na 
lamach pism, występując gwałtow­
nie przeeiŵ ^̂ ^̂ ^
, Zwłaszcza ostatnia mowa kanele 

rza Pąpena, który wprawdzie 
stwieriMł, że Niemcy są faktycznie

staropruskiego militaryzmu, pod .da 
łała jak bomba w Londynie.

Artykuły wstępne dzisiejszej 
prasy są w najwyższym stopniu a- 
larmujące. Już bez ebsłonek żąda 
się przedsięwzięcia środków ochron 
nych, któreby .zapobiegły wywoła 
niu nowej wojny przez Niemcy.

Miernikiem nastrojów jest praw  
dziwa powódź intcrpclaeyj, zgło;/.o 
nych w parlamencie. W interpela­
cjach tych żądano zwołania n a jw y ż  
szej rady wojennej te En tenty, któ 
raby miała * powrotem zastanowić 
się nad wspólną akcją wojskową

Za niewinny żart
zabili hitlerowcy lekarza

Omyłka lekarzy
zmieniła mu życie
Kilka tygodni, zaledwie, brakło 

Feliksowi Ligiiioae do ukończenia 
stu lat, gdy zmarł w swej rodzin­
nej wiosce, pod Gonet) we W ło­
szech południowych.

Nie byłby to "fakt godny zanoto 
wania — t długywienzność bowiem 
zwłaszcza na wsi, jest częsta, gdyby 
ńie to, że ów YhgHone był przez ca 
Ib życie «®a:rą pomyłki' lekarży.

Gdy miał lat niespełna 20, i był 
Bogatym dziedzicom majątku po ój 
ou, zachorował na gruźlicę. Był bo­
gaty, udawał się więc po ratunek 
do sławy w te j specjalności. Ów le 
karz jednak po zbadaniu chorego 
potrząsnął głową i powiedział:

— Muszę być ż panem szczery. 
Moim obowiązkiem jest uprzedzić 
pana, że pozostaje panu zaledwie 
rok życia. .

Feliks ^Tgliońe, dowiedziawszy 
się liiobowej włości, postanowił wy 
.korzystać życie do dna. Sprzedał 
wszystko co miał i pelnemi garścia 
mi wyrzucał pieniądze.

Po upływie roku nie miał już ani 
grosza, ale nie miai także i... gruźli 
W

Okazało się, że lekarz pomylił 
się w swej djagnozie

’ Feliks był więc zdrów ais ubo­
gi.

Kupił sobie za ostatnie grosze 
odpowiednie narzędzia, naładował 
je  na taczki i jeździł po wsiach od 
chatv do chaty przeprowadzając 
wszelkie potrzebne po domach repe­
racje.

Znano go stąd w całej okolicy że 
nigdy nie ubc-iał nocować pod da­
chem. Sypiał w zimie i w lecie na 
dworze, óliok swych taczek.

Był najczulszym przyjacielem 
,wszystkich bezdomnych i -włóczę­
gów. których spotykał na szosach: 
dzielił z nim? chleb i czytywał im 
na glos gazety.

Opowiadał też chętnie swoją nie 
zwykłą łuśterje Ale,, rzecz dziwna, 
nigdy nie twierdził że lekarz się o- 
mylił.; przeciwnie, kończył słowami: 
„,A ja, fflie- wiadomo czenra. zamiast 
aimraftó w  otzc widzianym terminie, 
wciąż żyję". _ • . ■

A gdy rajjał cmentarz na któ­
rym od la t suoczywal ten. który 
®ra przepowiedział śmierć, kładł na 
jego grobie kwiaty, mówiąc:

— Musze go przecież przepra­
szać za to. że wciąż żyję...

BERLIN, Jo. 3. Na przedmie­
ściu Berlina mieszkał dr. Phiłipstal.

Jednego dnia, wręczając pacjen 
łowi receptę, odezwał .się do niego 
żartując: „'Niech pan zażywa prze pi 
sane lekarstwo, a jeśli nie pomoże, 
niech pan odmówi Ojcze Nasz, — 
a gdy i to wtedy zawiedzie, wten­
czas niech pan śpiewa „Horst — 
W&ssffi1 (pieśń Mtlerowcówę, przyp. 
red.).

Dr. Philips teł, który mieszkał 
już w tej dzielnicy lat 18, sądził, 
że wolno mu żartować i że może ocł 
iezasu do czasu powiedzieć pacjento 
•wi niewinny dowcip.

Borny]ił się ieduak i to tragicznie 
W dżiafiejsżyfii Niemczech nie moż 
na żartować. Dowcip kosztuje bar­
dzo -drogo. ■

Dowcip doktora poczęto powta­
rzać, — a już nazajutrz, po uwadze 
wypowiedzianej poci adresem pa­
cjenta, przybyło do mieszkania Teka 
n a  2 ssturmowc-ów', Mórzy wsadzili 
go przemocą do auta i odwieźli do 
dairnego „domu LiebknechfN'.

Tu rozpoczęto wobec lekarza sto 
sowa/nic najbardziej wyrafinowa­
nych tortur.

Połamano mu kości i  kopnięcia­
mi ciężkich butów3 uszkodzono po­
ważnie nerki. 1

Po trzech dniach odnalazła go 
żona w szpitalu, leżącego już pseti- 
wie w agonji. . -L

Na drugi dzień po odwiedzinach 
żony, biedna ofiara nowoczesnej 
inkwizycji wyzionęła ducha.

Bunt głodnych gwiazd
przeciwko „modnej linji"

przeciw Niemcom. Dalej żąda się o- 
nergicznych zarządzeń wobec pro- 
wokacyj niemieckich w Gdańsku, 
a przedewszystkiem natychmiasto­
wego wysłania kilka krążowników 
angielskich do Gdańska, celem za­
bezpieczenia pokoju. Jak słychać 
admiralicja angielsku wydała ros- 
kaz, by dwa wielkie krążowniki o- 
raz kilka mniejszych okrętów wo­
jennych było w pogotowiu do na­
tychmiastowego opuszczenia miej­
sca postoju.

Równocześnie też żądają stwo­
rzenia w Gdańsku mandatu bry­
tyjsko - polskiego, gdyż dotychcza­
sowa opieka iigi narodów doprowa 
dziła do rozpanoszenia się hitlerow­
ców.

Wielkie wrażenie wywołała w 
Londynie wiadomość o dojściu do 
skutku w Paryżu do zasadniczego 
porozumienia między Francją, An- 
glją i Ameryką, które znajdzie swój 
wyraz we wspólnym proteście tych 
państw przeciw zamierzeniom nie­
mieckim zwiększenia ,żbrojeu De­
klaracja angielsko - francusko - a- 
merykańska ma posiadać charakter 
ultimatywny i zażądać od Niemiec, 
pod groźbą zastosowania sankcyj, 
dostosowania się do przepisów tra­
ktatowych.

* * *
Zwołana została w Paryżu nad­

zwyczajna rada gabinetową pod 
przewodnictwem prezydenta repu­
bliki która ma przyjąć projekt prze 
prowadzenia w jak najszybszem 
tempie zupełnej reorganizacji armji 
francuskiej, tak, żeby ta arm ja go­
towa była do przeciwstawienia w 
każdej chwili skutecznego oporu 
przeciwnikowi.

j o  się musiało skończyć. Natu 
aa jest, jak sprężyna: można ją na 
giąć, ale zawsze kiedyś odskoczy. I 
wróci cło normy. Kobiety również 
wracają do normalnej tuszy.

Z tem forsownem „odchudza­
niem", z teini solnieźkami pod szy­
ją, % temi kośc; -teini nogami i za- 
padniętemi brzuchami też musiało 
się skończyć. Po siedmiu latach 
krów chudych — oto siedein lat 
krów tłustych. Dzięki Bogul Kob-e 
ta pi-ztsśtanie nareszcie być wiesz?i- 
dłom na suknie i  przedmiotem kosz­
townych—dla niejl — eksperyment 
tów różaydi saaiłatenów piękności.

"Zaczęło się, Batumlnie. skanda­
lom. Gdzie; Gdzieżby, jak nie w 
Hollywood1! Miss Karen Morłoy, 
nowa gwiazda, znana z „Arsena Lu 
ping,V zemdlała podczas zdjęć. Po­
wód? Niedożywianie: Jak  zwyczaj­
ny bezi'obotny — kpią gazoty._ Zem 
J tó a  — z głodu. Bogate .gwiazda. 
Ma pałacyk, samochód, własny ba­
sen kąpielowy, brylanty — i cierpi 
męki głodomora Jeszcze jedna o- 
fiara głupiej mody.

Tym razem prawdziwy bunt wy 
bucM wśród wiecznie głodnych 
gwiazsL Artystki poszły da dyi:ekcji 
i oświadczyły, że mają już dość te 
go „niedojadania" i nie będą się wię 
ćej liczyć z karygodnemi klauzula­
mi kontraktów, narzucających a.rty 
stkom wagę poniżej zdrowego sen­
su.

Sprawa oparła się o sąd. I  tu na 
śtąpda. .niespodzianka. Sąd pominął 
martwą literę prawa strzegącego pi 
sanyeh umów, orzekając że przed­
siębiorca — choćby nawet magnat

filmowy — nie może narzucać pra­
cownikom, t. j. artystom takich wa 
runków, które narażają na szwank 
ich zdrowie.

W ten sposób zostały unieważ­
nione klauzule, które zabraniają 
artystkom przekroczyć wyznaczoną 
wagę, co było istną zmorą zdrowych czy pokój?" 
młodych dziewcząt!

*  *  S?

Jak widać z powyższych depesz 
wszystkie te nastroje i wiadomości 
usprawiedliwiają czołowe pytanie 
prasy angielskiej, rzucanej Niem­
com: „Powiedzcie otwarcie, wojna

Pomyśleć, tylko, dziewczyrte, 
mierzącej 1 m. 52 ctm., nie wolno 
było ważyć ponad 43 i półkg., choć 
normalna jej waga, stosownie do 
wzrostu, powinna sięgać 52 kilo.
Trudno pojąć, ile męczarni, god­
nych Taniała, zadawało sobie takie 
rołode, zdrowe stworzenie żeby do 
prowadzić swoje kwitnące ciało do 
wyglądu kościotrupa lub Mahatmy 
Gandhiegol A wszystko—żeby „za­
chować lmję".

Ale są jeszcze sędziowie w Ame 
rycc. Temida zdjęła sobie opasko z 
oczu, spojrzała na wychudzone 
gwiazdy i orzekła, że pretensje 
krawców i managerów są... niemo­
ralne. Niemoralne bo przeciwne na­
turze Brawo! Go więcej — obrońcy 
gwiazd podnieśli ważny motyw: 
sok — appeal Dowiedli mianowicie 
że kobietv o kształtach normalnych 
maja większy sex:— appeal4*, • niż 
chude garsonki.

Byt to argument nieodparty. U- 
pór magnatów filmowych zachwiał 
się w posadach Bant głodnych 
gwiazd zrobił swoje Artystki Fifmo 
we będą nareszcie mogły jeść ile zo 
chcą. a ich prześladowane biusty i 
biodra odzyskają — nareszcie —- 
wolność.

ZBRODNIA SZALEŃCA.
Trzy osoby zamordowane.

BRUKSELA. 16. 5. W  komisar 
jacie policji w Licge zjawi! się b. 
śpiewak kabaretowy, Hjacynł Dan 
se i złożył zeznanie, -że zabił swą 
matkę, przyjaciółkę oraz ks. jezui­
tę, który ongi był katechetą D mi- 
se:a.

Zeznanie to okazało się p rw -  
dziwc.

Zabójca roztrzaskał młotkiem 
czaszkę matce, to samo przyjariótee 
której prócz tego poderżnął gardło, 
poczem udał się do mieszkania kulę 
dza i trzem a wystrzałami z rewol­
weru położył go trupeni na miejscu.

Zbrodniarz zdradza wyraźne ob­
jawy obłąkania.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaiu wyr? .jty skórne u suw a

KREM Ł&IM-66E
z kogutkiem

est to id ea ln y  n ieszk o d liw y  ko 
sm etyk, usuw ający w a d y  aaskór  
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534.
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Hitler odpowie światu
Reichstag został zwołany na 17 lerowskieh odważy sit,' bez istotno-

maja, a do te j wiadomości dołącfo- go powodu nie zjawić w parlanwn-
ne zostało półoficjalne oświadczę- cie.

Odpowiedź H itlera będzie więc 
miała za s o b ą . jednogłośne poparcie 
Reichstagu. . H itler będzie mógł 
twierdzić, iż glos jego jest glosom 
całych Niemiec. Dopóki akcja zbro­
jenia się Niemiec znajduje się w fa ­
zie początkowej, dopóki rekonstruk

me, iż kanclerz Rzeszy wygłosi z 
trybuny parlam entu mowę, która 
będzie odpowiedzią w imieniu rzą ­
du i całego narodu na zarzuty i 
„groźby" rzucone z nad brzegów Ta 
mizy, Sekwany, oraz z trybuny ligi 
narodów.

Wydawałoby się może na p ier­
wszy rzut oka niezbyt zrozumiałem 
posunięcie H itlera —- jego od waha­
nie się do parlamentu, a to w okre­
sie wzdymającej się fali rewolucyj­
nej, w czasie gdy on sam piastuje 
władzę dyktatorską, gdy prezydent 
Rzeszy je s t tylko symbolem, tolero­
wanym przez partję , która prze do 
zagarnięcia w-t swe ręce wszystkich 
stanowisk — na górze i na dole..

Ale, ahy tę taktykę H itlera wła­
ściwie ocenić, trzeba wziąć pod u- 
wagę dwie okoliczności: po pier-,
wszc — niepowodzenie polityki za ­
granicznej Niemiec i‘ieh odosobnie­
nie, po drugie — oświadczenie łor- 
da Hailsbama, m inistra spraw w oj­
skowych W. B rytanji, który niefyl- 
ko posunął się do stwierdzenia, iż 
obecny pokój zawdzięcza się jedy­
nie rozbrojeniu Niemiec, ale dodał 
skrzydlato i wuelomówiąee słówko 
o „sankcjach" w razie rozpoczęcia 
przez Niemcy akcji t. zw. dozbta­
jania się.

Niemcy nie są jeszcze w stanie 
stawić oporu zbrojnego, a ewentu­
alnie i na innem polu, jakiejkolwiek 
skoordynowanej akcji sankcyjnej o 
charakterze międzynarodowym, a 
choćby tylko dwu mocarstw — 
F rancji i W. B rytanji. Stąd pozor 
na ugodowośe H itlera, jego „pacy­
fistyczne" nastawienie.

Można więc zgóry przewidzieć, 
iż mowa H itlera w Reichstagu nie 
bryzie w treści zasadniczej odbie­
gała wiole od mow:y, wygłoszonej 
na uroczystościach pierwszomajo­
wych na polach Tempelhofu. A’e, 
aby nadać swemu formalnemu non 
possumus -— gdy będzie mowa o 
traktacie wersalskim i „słusznych" 
żądaniach Niemiec — ton i barwę 
właśmw-e dla zagranicy, dla „zgniłej 
demokracji" anglosaskiej, francu­
skiej, ew. amerykańskiej, H itler 
stawia za sobą parlam ent który niby 
chór grecki odpowie echowo refre­
nem potakującym. W parlamencie 
Nazi m ają bezwzględną większość, 
pozostałe zaś frakcje, nie wyłącza­
jąc socjaldemokratycznej, otrzyma­
ły od rządu poufne zalecenie s ta ­
wienia się w komplecie n a  sesję. 
Sądzić należy, iż z obawy przed re ­
presjami, mało kto z posłów nie b t  -

eja sił zbrojnych t. j. Reiehswehry 
oraz formacji ochotniczych nie zo­
stała przeprowadzona, rząd H itlera 
nie rzuci sam jeszcze rękawicy i naj 
prawdopodobniej będzie prowadził 
politykę kunktatorską. Co — z dru ■ 
giej strony — wymagać będzie jak 
największej ostrożności ze s trm y  
państw’ zainteresowanych.

E. R.

Przed drugą piatiletką
Rosja zaciąga pożyczkę wewnętrzną

Centralny komitet wykonawczy 
ZSSR i rada komisarzy ludowych 
opublikowały dnia 14 m aja rozpo­
rządzenie. o emisji państwowej po-, 
życzki „drugiej piatiletki", w wy­
sokości 3 miljardów rubli, aby w 
ten sposób uzyskać fundusze na fi­
nansowanie drugiej piatiletki. Po 
oświadezniu, że budżet na rok bie­
żący jest aktywny i że w budżec.io 
tym przewidziane są wydatki zwią­
zane z realizacją planu, rozporzą­
dzenie o pożyczce musi wydawać, 
się niepodziewanem. Trzeba jednak 
podkreślić, że teoretyczne oblicze­
nia zarządu skarbowego sowietów 
się nie sprawdzają. Z jednej strony 
podatki napływ ają bardzo powoli, 
z  drogiej zaś strony wartość rubla 
stale upada, a w związku 2  tern roś­
nie drożyzna. Dlatego też . asygna- 
eje, które jeszcze przed rokiem zda­
wały się być wystarczające dla fi- 
nonsow’ania robót w drugiej piati- 
lętee są. obecnie tak znikome, że nie 
wystarczają na pokrycie kosztów 
najdrobniejszych robót. Ponieważ 
zaś trudno sowietom uzyskać po­
życzkę zagraniczną, kom isarjat 
skarbu i rada komisarzy ludowych 
postanowił zaciągnąć pożyczkę \ve- 
wmętrzną.

Jak ie  mogą być wyniki realiza­
cji tej pożyczki? Trzeba zważyć że 
w Rosji istnieją trzy  rodzaje pic 
niędzy: rubel dla rynku wewnętrz­
nego (niepełnowartośeiowy), rubel 
torgsinowski (swą siłą kupna rów­
na się dawnemu rublowi pełnowar­
tościowemu) i waluta

(dolar, funt szterling i frank szwaj 
carski). Pożyczka wewnętrzna może 
być zrealizowana tylko w rublach 
dla rynku wewnętrznego, bowiem 
w tej walucie .wypłaca się zarobki 
pracownikom, którzy są jedynemi 
subskrybentami pożyczki. Realna 
wartość tego rubla w maju bieżą­
cego roku upadła na bardzo niski 
poziom, eo wywnioskować można 
z cen potrzeb codziennego użytku.

W tych dniach w pewnem p iś ­
mie moskiewskiem ukazało się ogh) 
szenie, w którem pfinzukuje się na­
bywcy 3 metrów sukna na ubranie 
za IOOO rubli. Z tego wynika, że 
jeden rubel równa się 1 groszowi 
polskiemu, ale przy przeliczeniu na 
realną wartość suma pożyczki we­
wnętrznej ZSSR dochodzi dO wy­
sokości 1,200.000.000 rubli, czyli o- 
kolo 300.000.000 zł. O znikomośei te j 
kwoty przekonamy się, jeśli porów 
narny to następująco. Czechosłowa­
cja, która jest znacznie mniejsza, 
niż Związek Sowietów i która ma 
o jedenaście razy mniej ludności, 
niż Rosja w ciągu półtora miesiąca 
potrafiła zebrać drogą pożyczki 
wewnętrznej kwotę, jaką p ra g n ę  
Związek Sowietów zebrać od wielu 
miljonów ludności sowieckiej. Do 
tego należy dodać, żo subskrvneja 
w Czechosłowacji nie jest obowiąz 
kowa, podczas gdy w Rosji na po­
życzkę odlicza się odpowiednie kwo 
ty od zarobków bes względu na to 
czy pracownik chce subskrybować 
czy nie ehee.

Święto narodowe 
Norwegji.

17-ły maja, obchodzony uroczyście 
w Norwegji, jest dniem święta naród© 
wego z racji uchwalenia konstytucji 
norweskiej w r. 1814.

Norwegja, jako państwo samodzie). 
ne rządzące się, jest bardzo młodym  
tworem, liczącym zaledwie 26 la t  Po 
raz pierwszy Norwegja połąecyła slą 
ze swCmi sąsiadami, Szwecją 1 Danją 
pod koniec X J F  w., układem Unji Ka 
hnarskiej. W okresie, trwającym pra 
wie cztery stukcia, od r. 1450 do 1814, 
władzę zwierzchnią nad Norwegią  
sprawowali królowie duńscy. Szwecja, 
która odstąpiła od Unji w r 1520, na 
początku panowania szwedzkiej dyna- 
stjł Waz,ów, połączyła sic po raz dru­
gi w r. 1814 unją personalną z Norwe 
gją i królowie szwedzcy byli jednocze 
śnie królami norweskimi przez okres 
trwający prawie 100 lat. Połączenie ze 
Szwecją nie było dobrowolne ,a narzu 
conc przez Danie to też Norwegowie 
odrzucili z początku proponowaną un­
ię  proklamując swą niepodległość. 
Gdy jednak mocarstwa obce nie ehcia 
ly  uznać Norwegji, jako -państwa nie­
zależnego, proklamowano niepodle­
głość Norwegji z nnji ze Szwecją. 
Pierwszym królem szwedzko — norwe 
skim był Karol X III (dynastja Hol­
stein — Gottorp), ostatnim — Oskar II 
(dynastja Bernadotte).

Niesnaski na tle konstytucyjnem  
doprowadziły w roku 1965 do obustron 
nego ccrwania unji. Norwegowie ofia  
rowałi tron norweski księciu z panują 
cego domu szwedzkiego, a gdy ta ofer 
ta została odrzucona, wybrano na kró 
la drogą plebiscytu ,ks. Karola Duń­
skiego ,syna króla duński1 go, Fry dery 
ka VIII. Ks. Karol wstąpił na tron 
norweski,jako Haakon V II 18 listopada 
1995 r.
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Znękane nędza społeczeństwo polskie
ma prawo oczekiwać zrozumienia swei doli 

od wielkiego „Seimu Gos iodarczego“

rawczynśe uczcie się

SCroiu1 modelowania na do 
godnych warunkach
3-d i  m ies ięczn y  kurs rozp czyna się  
15 m aja i 1 czerw ca rb. O plata znacz  
nie zn iżon a która oobW n się  w  12 

dogodnych ratach. 
P rospekty  na żądanie.

Koncesjonowane kursy kroju H. L.

6 a t o łajn

W  nadchodząc}? czwartek lS-go 
b. m. rozpocznie swe obrady w  War 
szawie zjazd- gospodarczy, zwołany 
przez bezpartyjny blok współpracy 
z rządem. Na zjeździe będzie obec­
nych kilkuset przedstawicieli nrze- 
mysłu, rzemiosł, handlu, rolnictwa, 

-finansów i spółdzielczości ze wszy­
stkich dzielnic Rzeczypospolitej.

Ogółem ujmując, obrady będą 
się toczyły nad tem, czego dotych­
czas dokonano, jaki jest stan obecny 
naszego życia gospodarczego i co 
należy czynić, aby życie to w y - 
dźwignąć s pod ciężaru kryzysu 0- 
raz pchnąć na najwłaściwsze tory 
rozkwitu.

A więc, zarówno pod względem 
liczebności uczestników jak i zasię­
gu programowego będzie to zjazd 
wielki, największy ze zja­
zdów, jakie w tych ważnych spra­
wach zwnływęne bvły w Polsce o- 
drodzonej. Brdzie to coś iv rodzaju 
sejmu gospodarczego.

Ważnym momentem tego sejmu 
gospodarczeao będą t. tw. relacje 
z terenów. Beda to relacje przedsta 
wńcieli poszczególnych dzielnie, o

brązujące dole i niedole swego rejo­
nu gospodarczego, mówiące o sta­
nie obecnym i możliwościach; będą 
również zgłaszane dezyderaty dziel 
nicowe. Otóż, jeżeli wolno nam wyra 
zić przypuszczenie, to ta  strona zja 
zdu powinna wypaść dobrze.

Co do jednej wszakże rzeczy
można mieć pewne obawy, a jest 
to rzecz ważna która powinna zna 
leźć odpowiednie miejsce na tym 
zjeździe — sejmie.

Chodzi mianowicie o zagadnie­
nie pracy, jako tak ważnego czyn­
nika w życiu gospodarczem. oraz o 
stosunek do niego przedsiębiorcy i 
pracodawcy wogóle, zbierając nad- 
wartości pracy.

Myśl ta nasuwa się imperatyw­
nie, jeśli spojrzę^ bez uprzedzeń i 
z troska obywatelska w oczy rzeczy 
wistości, albowiem trudno jest mó 
wić o normal nem żveiu gospodar­
czem w obliczu takich zjawisk, jak 
Klimontów i tym podobnych, mniej 
głośnych, tragedyj świata pracy, 
jakie codziennie niemal obsermuje- 
mu na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Z n a c z y  wzrost 
fiekwsncji

NA LINJACH LOTNICZYCH.

Mimo, żo polskie samoloty komuni­
kacyjne kursują od S3eregu lat be* 
przerwy 2  pełną regularnością i przy 
ca.ko wi tein bezpieczeństwie podróż­
nych, ciągle jeszcze obserwuje sic spa 
dek frekwencji w zimie, wrrost zaś w 
okresie wiosennym i  letnim.

Podobny objaw daje sie zaobserwo 
wać również w rokn bieżącym. Pod­
czas gdy w marcu PLL. „Lot“ przewio 
zły 527 pasażerów, w kwietniu liczba 
ta wzrosła do 886 osób. Ponadto samo 
loty przewiozły w kwietniu około 9 
tonu bagażu, 14 tonn towarów i 1 i pół 
tcmny poczty i gazet

W  maju, ze względu na wprowadzę 
1110 ruchu codziennego na ww-stkl^h  
liniach krajowych (z wyjątkiem szla­
ku W arszawa — Bydgoszcz obsiugiwa 
nego 3 razy w tygodninl frekwencja 
wzrasta, z dnia na (Weń. Szczególną no 
pularnośeią cieszą sie przeloty w nie­
dziele miedza Warszawą a Gdańskiem 
(Gdynią), Katowicami . Krakowem, 
Lwowem, Poznaniem i Wilnem.
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CO STńTilMV e r a v > .\v iv  OFIARĄ  
EGZEKUCJI SĄDOWEJ.

K ryzys gospodarczy daje sie nieźle we 
znaki w Czechosłowacji, skoro, jak wy 
nika ze statystyki sądowni co siódmy 
mieszkaniec Pragi jest przedmiotem 
egzekucji sądowej. Pod tym względem  
przewyższa jeszcze Pragą stolica Mo­
raw, Berno, gdzie co trzeć mieszka­
niec jest objektem działań egzekutora 
sądowego.

 oO .-----
ZJAZD URZĘDNIKÓW SADOWYCH

W dniu 20 bm. odbędzie sie w gma­
chu sądu najwyższego w Warszawie 
zjazd delegatów zrzeszeń urzędników 
sądowych Rzeczypospolitej Polskiej.

N a zjeździe omówione będą sprawy 
organizacyjne, oraz zawodowe.

Popierajcie L.O.P.P.



T A N I  S E Z O N  L E T NI  k r o n i k a
na polskich kolejach państwowych

Koleje polskie po raz pierwszy w 
tym roku organizują w sezonie let­
nim tanie, obliczone na masowy u- 
Izial podróżnych, wycieczki kolejo- 
,ve. Prócz normalnych, rozkładem 
jazdy przepisanych pociągów, pla­
nuje się uruchomienie kilkudziesię­
ciu pociągów specalnyeh nad morze, 
w góry, na Wileńszczyznę, Polesie 
i Ł d. p. Wszystkim.

dyrekcjom kolejowym po!ecouo 
nastawić się na wielką akcję tu ry ­
styczno - wycieczkową zarówno 
przez własną inicjatywę, jak i przez 
popieranie i współdziałanie z orga­
nizacjami spoleeznemi, sportowymi 
$ biurami podróży.

Dla usprawnienia tej akcji wła­
dze państwowe przejęły jedno z naj 
większych biur podróży „Orbis", 
dysponujące liczną siecią filij. Za­
daniem jogo będzie zarówno organi­
zacja jak i szeroka propaganda kra­
joznawcza, letniskowa i turystycz 
aa.

Masowa turystyka może mieć no 
wodzenie, jeśli jej towarzyszą da­
leko idące ulgi taryfowe, udogod­
nienia noclegowe, słowem jośli jest 
tania i dostępna dla szerokich 
warstw ludności miejskiej.

Władze kolejowe uczyniły za­
dość temu warunkowi. Od zasadni­
czej taryfy uczyniono tyle w yjąt­
ków, żo sprawa kosztów podróży, 
do niedawna najtrudniejsza i naj­
drażliwsza, dziś — zeszła na plan 
dalszy. Możemy odbywać.

wycieczki w dalsze krańce 
Rzeczypospolitej bez obawy nad 
wyrężd nia swego budżetu.

Z jakich ulg korzystać będą wy­
cieczkowicze w tym roku? Dla łat­
wiejszej orjeatącji wyszczególnimy 
kolejno wszystkie ważniejsze, szero 
ka publiczność obchodzące ułatwie­
nia.

W Y C IE C Z K I Ś W IĄ T E C Z N E
Najskromniej stosunkowo przed 

stawiają się ulgi dla odpoczynko­
wych wycieczek świąteczny ch i 
niedzielnych. Wynoszą one 33 i je ­
dna trzecia proc. i dostępne są dla 
wszystkich, bez okazywania jakich 
kolwiek dowodów, legjtymacyj i t. 
p. Podróż taką rozpoczynamy w 
przeddzień święta, tak, by wieez i- 
rem tego samego dnia znaleźć się 
u celu podróży, powrót zaś obowią­
zuje w dniu świątecznym.

Niezależnie od tego w każdy 
dzień powszedni, jadąc grupami, '* 
wynoszącymi conajmniej 25 osób. o 
trzymujo się również bez żadnych 
formalności i na każdy pociąg zniż­
kę 25 procentową. Na każdych 50 
uczestników takiej wycieczki przy­
znaje się 1 bezpłatny.

Ulgę powyższą otrzymuje się 
przez zgłoszenie pisemne organiza­
tora wycieczki na dwa dni przed

wyjazdem, jeśli potrzebne jest pod 
stawienie dodatkowych wagonów. 
Jeśli nie — wystarczy zgłoszenie 
na godzinę przed odejściem pocią­
gu.

WYCIECZKI SZKOLNE.
Zbiorowo wycieczki szkolne ko­

rzystają z 50 proc. zniżki, a w sezo­
nie zimowym nawet z 75 proc. Prócz 
tego na każdych 10 uczniów prze­
wozi się bezpłatnie 1 ucznia. Z ulg 
tych korzystają również harcerze 
i nauczycielstwo.

PRZEJAZDY ROBOTNICZE;
Wycieczki robotnicze w celach 

kulturalno-oświatowych, krajoznaw 
czych i t. p. korzystają ze zniżki 
50 proc. w ki. III , jeśli składają się 
przynajmniej z 15 osób.

NA ODPUSTY I ZJAZDY.
Grupy podróżnych, złożone co 

najmniej z 15 osób, udające się na 
odpust lub w celach nauko wo-oświa 
lewych, krajoznawczych i t. p.. ko­
rzystają z 33 i jedną trzecią proc. 
zniżki, przyczem na każdych 30 
podróżnych jedną osobę przewozi 
się darmo.

Członkowie towarzystw tury­
stycznych korzystają na. podstawie 
swych łegilymacyj z ulgi 33 i jedna 
trzecia proc, do wszystkich -stacyj, 
położonych w pobliżu okolic tury­
stycznych.
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PRZEWRÓT w  HYGSENiE I
O statnie u lepszenia niedości- 

gnionei iakości

„ S E R V U S "
najlepsza now oczesna

Prezerwatywa

70 PROC. U L G I.
Najpoważniejsze wszakże ulgi 

przysługują podróżnym t. zw. po­
ciągów popularnych. Pociągi te pod 
względem możliwości płatniczj ck 
dostępne są nawet dla najuboż­
szych. Pociągi popularne umożli­
wiają najszerszym warstwom pub­
liczności zarówno czysto turystycz­
no wycieczki, jak i odwiedzanie ta r­
gów, wystaw, odpustów, jarm ar­
ków, uroczystości narodowych. Mi- 
nisterjum komunikacji układa cały 
kalendarz takich wycieczek i pocią­
gów ze "wszystkich dyrekcyj. Uczest 
nikom pozamiejscowym wydaje się 
na dojazd do pociągu populara ego 
50 proc. ulgi. Pod tym względem 
koleje polskie pobiły rekord. Podób 
nego typu pociągi niemieckie, t. z,v. 
towarzyskie, mają tylko 50 pr :e. 
ulgi. Ponadto — na sezon letni u- 
ezestnicy pociągów popularnych 
mają zapewnione noclegi — tam, 
gdzie brakuje schronisk i hoteli — 
w namiotach, "wypożyczonych od 
wojska.

Polityka zniżek taryfowych pro 
wadzona jest nietyłko pod kątom 
ożywienia gospodarczego i pomno­
żenia dochodów kolei, lecz — i to 
należy z uznaniem podnieść — dą­
ży do zapewnienia sferom pracują­
cym tanich wyjazdów odpoczynko­
wych i urlopowych.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim , którzy oddali ostatnią posługę naszemu m ężowi 

ojcu synow i i bratu
ś f  p.

Józefowi Siankowskiemu
a w  szczególności W ieł. D uchow ieństw u, Zw. L egionistów  a prze- 
dew szystkiem  p, prezesow i Szpineterow i za  krótkie lecz wzruszające 
przem ów ienie Zw, Podoficerów  rezerwy, szkole Nr. 17 klasie 6 ej A  
składają staropolskie „Bóg Zapłać" stroskani

Zona, Górka rodzice, i siostra.

Drugi dzień pobytu
J. g, ks. biskupa Kubiny w Będzinie.

4  z jedwabistej gum y hygjenicz- 
^ nej, trwałej i cienkiej, &

SŁUSZNA SKARGA.
Często skarżą się panie, żo ich mężo 

wie nic doceniają trudu pracy w gospo 
darstwio domowom. I mają słuszność. 
Nie jest bowiem rzeczą łatwą wśród 
najróżnorodniejszych gatunków artyku 
łu codziennego użytku, wybrać gatu- 
uek odpowiedni Jedynie przy zakupie 
mydła ina przezorna gospodyni uTat. 
wionie, gdyż kupując mydło Jelou 
Sekiehi ma pewność, że otrzymany to 
war jest pierwszorzędny. Mydło Jeleń 
Schieht jest tanie przez swą wydajuośe

O godz. 8.30 raco ks. prob. Pcche 
odprawił mszę św, z komuują ś\v. 
dla dzieci. Na mszy św. był obecny 
J . E. ks. biskup Kubina, który wy­
głosił do dzieci piękne, pouczająco 
przemówienie. Następnie o godz. 
10-ej rano odbyło się uroczysto 
wprowadzenie J . E, ks. biskupa 
Kubiny do kościoła Celebrantem 
sumy pontyfikalnej był J . E. ks. hi 
skup. Kazanie wygłosił ks. Koniecz 
ny z Sosnowca,

O godz. 12 w poł. ks. biskup K u­
bina w asyście ks. kan. Raczyńskie 
go i ks. prob. Peche wizytował tow. 
dobroczynności, przedszkole i och­
ronkę dla dzieci. W imieniu zarzą­
du tow. dobroczynności witał Do­
stojnego Arcypasterza przemówie­
niom wiceprezes U. Mosiorski.

Bardzo serdecznie i nastrojowo 
witany był ks. biskup przez dzieci 
z przedszkola i ochronki. Dzieci f o 
pisywały się deklamacją wierszy­
ków i wręczyły w upominku trzy o 
zdobnie haftowane poduszeęzki, o- 
raz wiązankę żywego kwiecia.

Na poduszeczkach wyhaftowa­
ny był symbol: wiary, nadziei i mi­
łości.

Na zakończenie wizytacji ks hi 
skup zwiedził lokale tow. dobro­
czynności. ochronki, czytelnie i.tp.

O godz. 1 popoł. ks. biskup zło­
żył wizytę w magistracie będziń­

skim, gdzie witany był okoliczuo- 
śeiowem przemówieniem przez 
kom. Rzeczkowskiego i inspoktora 
Janiczaka.

Popołudniu o godz, 3-ej Dostoj­
ny Pasterz bierzmował dzieci ze 
szkoły nr. 1 i nr. 7.

O godz. 4-ej popoł. ks. biskup 
wizytował więzieni© w Będzinie, 
gdzie witany był na dziedzińcu wię 
ziennym krótkiem przemówieniem 
przez naczelnika więzienia p. Gaja 
i aspiranta Olszewskiego w imie­
niu pracowników więziennych. Na­
stępnie w gmachu więziennym wi­
tał ks. biskupa wiceprokurator Gar 
liński. Po ceremonji powitalnej Do 
stojny Arcypasterz udał się do kap 
iicy więziennej, gdzi© udzielił ze­
branym więźniom błogosławieństwa 
wygłaszając jednocześnie przemó­
wienie.

Na zakończenie chór więźniów 
odśpiewał „Boże coś Polskę".

O godz. 5-ej ks. biskup wizyto­
wał lokal świetlicy „Lutni" i orkie­
stry  pracowników tow. franko - wło 
skiego na Ksawerze. Tu powitalne 
przemówienia wygłosili prezes Ko­
ralewski i p. Guliński.

Poza tern popisywała się orkie­
stra  i chór.

Wioczorem odbyło się majowe 
bożcóstwo.

KALENDARZYK
Dziś: Paschalisa 
Jutro: Feliksa Kap.
Wschód słońca: 8.55 
Zachód słońca: 19.26

RADJO
WARSZAWA 

Środa, 17 maja.
11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Płyty.
13.20. Kom. PIM. 15.10. Kom. Państw, 
Inst. Eksport. 15.15. Kom. gospod. 15.30. 
Kronika harcerska 15.35. Program dla 
dzieci. 16.00. Płyty. 16.40. Nowe Indje.
17.00. Płyty. 17.40. Istota i cele ubezpio 
czenia pracowników umysłowych oraz 
sposoby pokrycia jego kosztów. 17.55. 
Program na dz .nast. 18.00. Recital 
skrzypcowy. 19.00. Rozmaitości. -19.10. 
Skrzynka poczt. 19.20. P .H. Szatkow­
ski wygłosi recytacje z Norwida. 19.35. 
Pras. Dz. Eadj. 19.45. „O Reąueim1*. 
20.45. Wiad. sport, i Dod. do Pras. Dz. 
Eadj. 22.00. Na widnokręgu 22J.5. M a -. 
żyka tan. 22.35. Odczyt w jęz. esperano 
kim. 22.55. Kom. meteor, i kom. polic,
23.00. Muzyka tan. -

WARSZAWA.
Czwartek, 18 maja.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
11.58. Sygnał czasu 12.05. Program na 
dz. bież. 12.10. Płyty. 12.35. Poranek 
szkolny z Filii. Warsz. 15.10. Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15.15. Kom. go- 
spod. 15.25, Płyty. 15.50. Sławni skrzyp 
kowie na płytach. 19.25. Francuski,
16.40. Odczyt z Pozuania 17.00. Koncert 
kameralny. 17.40. Odczyt. 17.55. Pro­
gram na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka.
19.00. Rozmaitości. 19.20. Kwadrans lit. 
19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. And. poświę 
eona twórczości Cyprjana Norwida.
20.40. Tr. z teatru „880“ komedja mus.
21.50. Wiad. sport, i dod. do Pras. Dz. 
Radj. 22.50. Kom. meteor, i kom, polic,
23.20. Muzyka tam

KATOWICE.
Środa, 17 maja.

11.40 Przegląd Pras. Polsk. i kom. 
meteor. 11.58. Sygnał czasu 12.10. Płyty
13.20. Kom. meteor. 15.10. Kom. z War­
szawy. 15.25. Kom. gospotL 15.35. Pro. 
gram dla dzieci. 16.00. Hejnał i  pieśni 
majowe. 16.20. Intermezzo muz, 16.40. 
Odc-.zyt z Warsz. 17.00. Płyty. 17.45. Od­
czyt z Warsz. 11.55. Program na dz. na 
stępny. 18.00. Recital skrzypcowy. 18.50. 
Z Ziemi Świętej — Góra Tabor. 10.10. 
Rozmaitości. 19.20. Tr. z Warsz. 20.00. 
Tr. z Wiednia 22.00. Na widnokręgu 
22.15. Program na dz. nast. 22.20. Inter 
mezzo muz. 22.85. Odczyt w jęz. espe- 
ranckim z Krak. 23.00. Skrzynka poca 
t.owa w jęz. franc.

 -olto-----
Z  K IEL C .

(k) Chciała uzyskać eksmisję i  iał_ 
szynie oskarżyła swego lokatora. w 
związku z zameldowaniem Bomsztajn 
Chał zam. w Kielcach przy ulicy Piotr 
kowskiej nr. 32, o dokonaniu u niej 
kradzieży 570 zł. gotówki pierścionka 
złotego i weksla, o którą to kradzież 
podejrzewała swego lokatora Koguta 
Moszka, dochodzeniem ustalono, że 
kradzież ta nie miata miejsca. 3twie« 
dzono natomiast, że Cr. Bomsztajnowa. 
pałając nienawiścią do swego lokatora 
Koguta, z powodu prowadzenia prze­
ciwko niemu procesu o eksmisję z zaj 
raowanego lokalu — złożyła fałszywe 
zameldowanie, by w ten sposób mieć 
podstawę do eksmisji

(k) Kradzieże. Jankowska Alina 
zam. przy uL Marszalka Focha nr. 7 — 
zameldowała, że ub. nocy złodziej za_ 
pomocą dobranego klucza lub wytry­
cha dostał się na strych jej domu, skąd 
skradł walizkę fibrową. zawierającą 
różną bieliznę damską i obuwie, wart. 
85 zł.

— Misiee Antoni, zam. przy u l  Chę 
cinskiej nr. 25 -  zameldował, że ub. 
nocy złodziej zapomocą dobranego klu 
cza dostał się do jego kuźni, skąd 
skradł śrubstak, wart. 25 zł.

— Łazarski Władysław, zam, we 
wsi i gminie Oleszno, pow. włoszczow 
skiego zameldował, że gdy wiózł zrobio 
ne obuwie damskie kupcowi Boren- 
sztajnowi Lojbusiowi, zam. w Kiel­
cach przy ulioy Staro — Warszawskie 
Przedmieście nr. 21, złodziej obok za­
kładów wapiennych „Kądzieln!a“ przy 
Alei Legjonów w Kielcach — skradł 
mu z wozu kosz wiklinowy, zawierają 
cy 25 par pantofli damskich, wart 
250 zl



IUZ C Z A S  KU PIO L O S  D O  I-EJ KL. w Kolekturze
w Sosnow cu, 3-go M a|a 23; w w Bądcin e, M ałachow skiego 1; w  D ąbrowie 
fiórn., 3 go Maja 4; w Z aw ierciu , 3-go Maja I; w  Grodzcu, KoScIuszkI i .

ST. HLAWSKIEJ
Ciągnienie juz jutro

(ki Tragiczne pobicie. We wsi Sworzy 
ce, paw. koneckiego, Jotczyk Antoni, 
lat 50, pełniąc służbą stróża nocnego, z 
niewiadomych dotychczas przyczyn i 
przez nieznanej) sprawcą został pobi 
ty tak, że w stanie ciężkim przewiezio 
no gv do szpitala w Kielcach.

 oOo-----
Z SOSNOWCA,

(s) Osobiste. Insp. pracy inż, Fedo­
rowicz wyjechał wczoraj do Warsza­
wy w sprawach dotyczących kas bra- 
okic-k we ■wszystkich kopalniach Za­
głębia.

(a) Akad. iude zagłębian we Lwo­
wie komunikuje, iż na politechnice 
lwowskiej na egzaminie dyplomowym 
odbytym w terminie wiosenym br. na 
stępujący członkowie koła uzyskali dy 
plamy naukowe stopnia akademickie­
go z tytułem inżyniera: Kozłowski Ta 
deusz z Sosnowca ,na wydz. mechanic®, 
Soehacz Kazimierz z Sosnowca na 
wydz. inż. ląd, i woda., Zembał Oze- 
staw z Dąbrowy Górn. na wyd. chemL 
czny.

Kolo żegnając swych członków' skła 
da im życzenia owocnej pracy w dai- 
szem życiu, oraz podziękowania za pra 
cę włożoną, dla dobra rozwoju koła za 
głąb i aa.

is.' Kip's oświatowy, W sobotę, dnia 
13 hm., w lokalu „Kużnicy“ w So­
snowcu, ul. Warszawska nr. 22, odbę­
dzie się ogólne zebranie słuchaczy kur 
su oświatowego dla działaczy społeez. 
irych w Sosnowcu,

Początek zebrania punktualnie o 
godz. 18-ej.

Egzamin dla słuchaczy kursu oświa 
ipwego w Sosnowcu odbędzie się w 
niedzielę o -godzinie 9 rano, w lokalu se 
ińinarjum nauczycielskiego męskiego, 
Wawel Kr. 1.

Js) Odczyty. Dziś w lokalu semina- 
rjum nauczycielskiego męski®*- k.’b 
Wawel 13 prof. ‘B. Nytko wygłosi od. 
ezyt p. L „Idea wojska polskiego 
.przed i w czasie wojny światowej'1.

Dnia 1S h. tn-, o godz. 6 wieez w 
lokalu związku podoficerów rezerwy 
(ul. Teatralna 41 wygłoszony zostanie 
odczyt p. t. „Wojua chemiczna w przy 
ssŁośei".

Z BĘDZINA,
:{h) Otwarcie nowego lokalu świetli 

sy w Żychcicach odbyło się bardzo uro 
czyście 14 hm. P© nabożeństwie uczestni 
cy uroczystości ruszyli pochodem z 
przed kościoła tło nowego lokalu. ? or_ 
Mestrą straży pożarnej na czele.

W  dużej i pięknie przybranej sali, 
wypełnionej po brzegi publicznością, 
wygłoszono szereg przemówień. Zagaił 
uroczystość prezes zarządu świetlicy 
p. Franciszek Pawelczyk, przemówienie 
powitalne wygłosiła przodownica świe 
tlioy p. Helena Gajdzikówna, w imie­
niu obywateli przemówił p. S t  Hrynie 
wiez, w imieniu władz szkolnych p. 
Józef Lassota, instruktor oświaty po- 
zaszkolncj, w imieniu świetlicy w Woj 
kowicach Komornych p. Tad. Iluzikow 
ski, wreszcie dotychczasowe prace świe 
tliey i  zadania na przyszłość ujął w 
pięknem przemówieniu p. Antoni 
Srałek, kierownik świetlicy.

Po przemówieniach nastąpiły popi 
sy świctl.czan, na które złożyły się; 
inscenizacje piosenek i występy chóru 
pod łderownićtwem p. St. Kubań­
skiego.

Popisy te były nadzwyczaj udatne, 
pozbawiona publiczność darzy­
ła wychowa wr-ó w rzęsiśtemi okla­
skami.

(b) Usiłowała wyskoczyć z okua 2 
piętra. 32-letnia G. Krajakówna, zam. 
przy uL Wapiennej 42, będąc w s ta  
nie silnego rozstroju nerwowego usiło 
wała wyskoczyć z okna drugiego pię­
tra. Samobójczy czyn spostrzeżono w 
chwili, kiedy Krajakówna była już 
jedną nagą poza parapetem okna.

Na froncie pracy.
STRAJK W FABRYCE FITZNEK I GAMPER W DĄBROWIE.
W czoraj wybuchł s tra jk  w fabry 

ce F itzncra i Gampera w Dąbrowic 
na ile zatargu o płaco. Pracę porzu 
ciło kilkudziesięciu ludzi. Dzięki in 
terwciicj i inspektora pracy- w go­
dzinach popołudniowych robotnicy 
powrócili do pracy. Zatarg zosta­
nie prawdopodobnie zlikwidoAvany 
na konferencji delegatów^ robotni­
czych i  dyrekcji fa.br., która odbę­
dzie się w czwartek 18 hm., pod prze 
wodnictwem inż Federowicza.
REDUKCJE W FABRYCE MEY 

ERHGŁBA.
Fabryka lin  Meyerholda w Bę­

dzinie wypowiedziała praca robot­
nikom, których zamierza zreduko

wać. Przyczyną redukcji ma być 
brak zamówień.
STRAJK W FABRYCE IŁ CZE­
CHOWSKIEGO W SOSNOWCU 

ZOSTAŁ PRZERWANY.
Robotnicy fabryki H . Czechow­

skiego, ul. Leszno w Sosnowcu, z po 
wodu niewypłaccnia im zaległych 
zarobków przystąpili onegdaj do 
strajku. Następnego dnia odbyła 
się konferencja, na której dyrek’ja 
fabryki przyrzekła, że zaległości zo­
staną robotnikom wypłacone n a j­
później do 31 maja. Wobec takiego 
zapewnienia robotnicy zaraz po kon 
ferencji wrócili do pracy.

Ogółem strajkowało 1Ó0 robotni 
lców.

10-lecie istnienia gimnazjum 
zrzeszenia rodzicielskiego wSosnowcu

WMUROWANIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ.
W  ub. niedzielę odbyła się uroczy 

stość wmurowania tablicy pam iąt­
kowej w hallu gim nazjum zrzesze­
nia rodzicielskiego w Sosnowcu z 
okazji 10-ciołecia istnienia tego 
gimnazjum.

Po odbytem w kościele, kolejo­
wym nabożeństwie w czasie którego 
śpiewał chór uczenie szkoły gospo­
darczej im. lir. Zamojskiej, uczest­
nicy obchodu udali się pochodem 
do gimnazjum. W pochodząc szła
młodzież kilku szkół średnich ze
swemi sztandarami i dwoma orkie­
stram i: gimnazjum .Staszica i semi 
nar jam  nauczycielskiego męskiego.

Przed gmachem gimnazjalnym 
do zebranych przedstawicieli władz 
państwowych ze starostą J . Bo.vą 
na czele, samorządowych z p. Tvuź 
niakiem, komisarzom m. Sosnowca 
na czele, szkolnych, zaproszonych 
gości, rodziców i młodzieży szkół 
średnich przemówił prezes zarządu 
gimnazjum, p. St. Wolf, przedsta­
wiając krótko łiisfcorję powstania i 
rozwoju gimnazjum. Następnie p. 
J .  Kaczkowski, dyrektor gimnaz­
jum scharakteryzował kierunek wy

cltowawczej, jaki panował w 
czasie ubiegłych 10-eiu la t i w y ja­
śnił, dlaczego gimnazjum przybra­
ło sobie za patrona Stanisława W y 
spuińskiego, na pamiątkę czego zo­
stała wmurowana tablica z następu 
jącym napisem: „1923 — 1933 — na 
i'od m a prawo istnieć tylko jako 
państwo — W yspiański. W lO-tą- 
1‘ocznicę założenia gimnazjum zr e- 
szenia rodzicielskiego przybiera so, 
bie za patrona-Stanisława Wyspiań-: 
skiego, piewcę wolnego państw a”.

Po przemówieniu p, Switolskiego, 
jednego z pierwszych założycie! i 
gimnazjum starosta Box a podniósł 
znaczenie społecznej placówki, jalcą 
jest gimnazjum i -dokonał aktu od­
słonięcia tablicy, którą następnie 
poświęcił ks, kanonik Raczyński, 
składając jednocześnie gimnazjum 
życzenia dalszego rozwoju.

Po wpisaniu się do księgi parnia( 
ko woj gimnazjum goście rozeszli 
się pod milem wrażeniem tego, co 
może zdziałać inicjatyw a i wysiłek 
ludzi dobrej woli, złączonych współ 
nem dążeniem do dobra N ajjaśniej 
szej Rzeczypospolitej

Naiwnych siać nie trzeba...
JAK NIEUCZCIWI BOROWI KO WIE NACIĄGALI NAIWNYCH.
Przód killao -tygodniami do mieszka 

nła p. Mar,ii Tondus właścicielki kilku 
doLarówek i  pożyczki -budowlanej w 
Czeladzi ({Miłowicka 141) zgłosił się 
Bolesław Borowik ł. 49 z Ząbkowic i 
podając się za agenta banku krakow­
skiego, pod pozorem zamiany akcyj 
w jednym z banków dopuścił się oszu­
stwa na jej szkodę. P. Tondus, darząc 
za-a-faniom oszusta, powierzyła mu do 
zamiany pożyczkę i doiarówki, które 
według zapewnień Borowika, oczywiś 
cie m iały przynieść posiadaczce wiel­
ką fortunę.

Tymczasem stało się coś nieoczeki­
wanego. Borowik wyłudzone w podste, 
pny sposób pożyczki sprzedał w mię. 
dzynaródo-wym banku w Katowicach, 
a uzyskane m sprzedaży pieniądze 
przywłaszczył sobie. Borowik niegdyś 
pracował we wspomnianym banku w 
charakterze agenta, ostatnio jednak 
-znajdując się bez pracy, puścił się na 
drogę występku. Oszust grasując po 
Zagłębia w podobny sposób naciągnął 
cały -szereg osób. Wczoraj sąd ókręgo 
wy skazał go na 4 miesiące kozy 

. *  *  *

Podobni Borowikowi dwaj kom

binatorzy operowali w olkuski c-m 
na terenie Pilicy. Ci za opłatą 3 zł. 
50 gr. wydawali kwitki do w ypłaty 
przez P . K. O. równowartości złożo 
nyeh przez wieśniaków w markach 
państwowych pożyczek.

Ni® trzeba dodawać, że inteies 
szedł doskonale i oszustom __ braki® 
wkrótce kwitków, zanim zaś posta- 
zali się elwaj kuzynowie z Ozęstccho 

W yrafinowanym i oszustami, oka 
zali się dwj kuzynowie z Gzęstocho 
wy 28-łetni Józef Robak (W łady­
sława 12) i SO-łetei jego imiennik 
(Św. Rocha 68).

Z wyroku .sądu okręgowego w 
Sosnowcu, k tó ry  rozpatrywał Wczo 
ra j tę sprawę, młodszy kuzynek, ja  
ko posiadający bujniejszą przesz­
łość krym inalną posiedzi pod klu­
czem dwa la ta  i  dziewięć miesięcy, 
starszy zaś, półtora roku._________

B8T P I A N I N O
nowoczesne, krzyżowe, bardzo mało 
używ ane, sprzedam w yjątkow otanio.

KATOWICE, MŁYŃSKA 4.

Z CZELADZI.
(c) Wycieczka „Hejnału11. To warzy, 

stwo śpiewacze „Hejnał11 w Czeladzi w 
Zielone Świątki organizuje dla swych 
członków i sympatyków dwudniową 
wycieczkę krajoznawczą do Wisły.

Koszt przejazdu autem wynosi 3.50 
zł. od osoby. Zapisy przyjmuje sekre­
tarz tow., p. M. Wieczorek

 oOo------
Z DĄBROWY. ■!

ŚWIĘTO PRACY KOLEJOWEGO 
FRZYSP. WOJSKOWEGO 

W ZĄBKOWICACH.
Onogdaj obchodzono uroczyście 

„Święto Pracy" kol. przysp. wojsk. H . 
roczystość rozpoczęła się pobudką i 
podniesieniem flagi aą maszt przy 
dźwiękach hymnu narodowego i pre­
zentowaniu broni przez oddział KPW.
Po zbiórce wszystkich organizacyj do 
wódca całości p  K. Idzikowski złożył 
raport przed władzami. Raport odbie­
rał por. Nowakowski, komendant po­
wiatowy PW. i WF„ który jednocześ­
nie reprezentował starostę powiatowe 
go. Po raporcie wszystkie organizacja 
zaproszeni goście i władze miejscowo 
udali się do kościoła parafjalnego na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie ks pro 
boszez Pluciński w asyście władz miej 
sco wy cdi i zarządu ogniska KPW po­
święcił 100 szt. drzewek zasadzonych 
na terenie kolejowymi przez wszyst­
kich członków miejscowego ogniska 
K. P. W.

Z kolei nastąpiło poświęcenie i 
otwarcie świetlicy KPW po którem 
ks. proboszcz Pluoiński wygłosił prze 
mówienie życząc zarządowi miejscowe 
mu i całej organizacji K. P  W, dalszo, 
go pomyślnego rozwoju dla dobra, 
państwa. Maleńka Oleńka Krzeczmoni,1 
kówna wygłosiła piękną deklamacje o- 
kolicznośeiową, prezes ogniska p. Wi­
ktor Pawelec wygłosił przemówienie 
podkreślając w niem wynik pracy o- 
łiarnej dla państwa uskutecznionej na 
dzień „święta pracy K PW " na terenie 
całej Rzeczypospolitej przez oddanie 
dla użytku społecznego 365 objektów 
jak to boisk sportowych, strzelnic, świe 
tlić ,dróg, mostków, sadzenia drzew 
itp. Jest to wynik pracy pokojowej, ale 
KPW. ćwiczy swych członków, facho­
w o  __ wojskowo i w razie potrzeby ko 
lejarz polski dla obrony całości ziem 
Polski tak jak dziś składa dla Polski 
daninę ofiarnej pracy złoży chętnie w 
obronie granic i daninę krwi Okrzy. 
kiem -na cześć Rzeczypospolitej, prezy­
denta i marszałka J. Piłsudskego za­
kończył swe przemówionie prezes Og­
niska wzywając członków KPW. ha­
słom „czuwaj".

Z kolei odbyła się defilada całego 
pochodu przed miejscowymi władzami 
i zgromadzonymi gośćmi Defiladę 
przyjmował p  .porJśowakowslii i  ;p. na 
ozeliuk oddziału okręgowego .PKP* 
płk. Gkielskł. L'ieozorem odbyła «ię 
wieezornicft z tańcami w świetlicy na 
której bawiono się do g. 2 w nocy.

 0 O i» ------
(d) Wieczór poezji klasycznej. Dziś 

w lektorjum miejskiej czytelni -nublicz 
nej w Dąbrowie odbędzie się „W icczór 
poezji klasycznej11, na którym prof. 
Stanisław Staśko wygłosi prelekcję ilu 
strowaną recytacją znakomitej dekla- 
matorki p. Ireny Szrnidtówny.

Początek o godz. 19.30. Wejście 
bezpłatne.

(d) Kolo L.O.P.P. na kop. ..Victoria’1 
Na kop. „Victoria" w Dąbrowic utwo­
rzone zostało nowe koło L.OP.P.

Członkowie składający się przeważ­
nie ze sfer robotniczych bardzo chętnie 
poparli cole i zadania L.O.P.P., zapisu­
jąc się gremjalnie na członków.

Do zarządu zostali wybrani pp. Ha­
lama — sekretarz i F. Głowacki —skór! 
bruk.

W najbliższych dniach zostanie u> 
tworzone koło robotnicze L.0.P.B. ^
fabryce braci Klejn w Dąbrowie.
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Z ZAWIERCIA.
(z) Z żyda ZZZ. W tych dniach w, 

lokalu własnym przy ul. Leśnej odby 
io sie walne doroczne zebranie związ- 
Au chemicznego ZZZ. Sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności zdał pre­
zes ustępującego zarządu p. Gondek, 
kasowe p. Sobiechart.

Po dyskusji i przyjęci u sprawozdań 
do zatwierdzającej wiadomości dokona 
no wyboru nowego zarządu.

rfck Czy wiesz, że KOMUNALNA 
A  KASA OSZCZĘDNOŚCI w Za- 
oa wiereiu przyjmuje na oprocen- 

towanie wkłady ua książcvzki

Z posiedzenia zarządu izby rzemiesln. w Kielcach

O 3 oszczędnościowe począwszy od V? 
•O8 jednego złotego?

(z) \vOjownie2y gospodarz. Do n a j­
bardziej wojowniczych gospodarzy na 
leży p. Józef 'K oźm iński, posiadający 
nieruchomość przy ul. Piłsudskiego 35.

Niema tygodnia, by gospodarz ten 
jiiepj-owadził kłótni ze swymi lokato­
rami. Pare di.i tem u lokator z togo do 
mu p. .W ładysław Grzybek zameldo­
wał w policji o urw ania mu przez go. 
spodarza kłódki od piwnicy, następnie 
inny lokator, a mianowicie p. Lichten- 
feld zameldował w policji o zniszcze­
niu mu przez p. Koźmińskiego kwitów 
na sunie zł. 150. Onegdaj znów inna lo 
katorka, a mianowicie M arja Szpak 
zameldowała w policji o pobiciu jej 
przez tegoż gospodarza. Nie tak zbyt 
dawno wojowniczy' ten gospodarz po 
dojrzany był przez p. Henryka Skal­
skiego o wybicie mu w oknie szyby.

Lokatorzy mający tak niespokojne 
go gospodarza zamierzają ińsać poda 
nie do władz z prośbą o ochronę poli­
cyjną.

W STAN SPOCZYNKU.
Kom unikują nam  ze sfer nauczyciel 

jkieh powiatu zawierekłego, że z 
ilnicm I czerwca r. b. obejnpe stanowi 
sko inspektora szkolnego w Zawierciu 
profesor gimnazjum z Zakopanego, p. 
Jan  Sikorski. Dotychczasowy zaś in­
spektor p. Tomasz Kucharczyk przej. 
dkic, ną własne żądanie w stan 1 spo­
czynku.

P. Kucharczyk przebył w szkolni­
ctwie powszechncm około 35 lat, e po­
czątku jako nauczyciel, a potem — 
inspektor. Pierwszą placówką na stano 
'»'ł<ii inspektora był okręg pow wło- 
''•'•zowskiego, który objął w 1929 r. 
... koły tam tejsze wówczas pod wzglę­
dem organizacji i urządzenia pozesta.

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
zarządu kieleckiej izby rzemieślui • 
czej, na którein po załatwieniu sze­
regu spraw bieżących omówiono 
szczegółowo kwestję windykacji na 
leżnolci izby z banku rzemieślni­
ków i kupców chrześcijan w Kiel­
cach. gdyż ze sprawą tą ściśle wią­
że się kwestja wynagrodzeń dla 
kierownictw szkól za prowadzenie 
kursów dla terminatorów. Ponadto 
wyznaczono delegatów izby do ko­
misy j egzaminacyjnych przy egza­
minach czeladniczych w szkołach 
zawodowych.

Omówiono sprawę sposobu roz­
prowadzenia przyznanej przez bank 
gospodarstwa krajowego pożyczki i 
dla rzemiosła.

Postanowiono wystąpić do rady

izb rzemieślniczych z projektem 
wszczęcia kroków w kierunku spo­
wodowania, by ministerjum skarbu 
przelewało na cele oświatowo-kultu- 
ralne właściwych izb rzemieślni­
czych kwoty, uzyskane z kar admi­
nistracyjnych ściąganych w myśl 
postanowień art. 126, prawa prze­
mysłowego.

W końcu postanowiono poczynić 
starania w kierunku zorganizowa­
nia wycieczki terminatorów i cze­
ladników rzemieślniczych do War­
szawy, celem zwiedzenia stolicy, 
oraz organizowanej przez warszaw­
ską izbę rzemieślniczą a v  dniach 
10—19 czerwca rb., wystawy prac 
terminatorskich, sztuk czeladni­
czych i zabytków" cechowych".

Piękna manifestacja na rzecz LO.P.P.jjw Olkuszu.
Pierwsza niedziela tygodnia LO 

P P  w Olkuszu wypadła nadspodzie 
wanie uroczyście i imponująco.

Po nabożeństwie w kościele, w 
czasie którego podniosłe kazanie o 
bohaterskich naszych lotnikach wy 
głosił ks. dr. Piskorz, uformował się 
olbrzymi pochód, który przeszedł u 
licami miasta. Na rynku, z balkonu 
starostwa dłuższe przemówienie wy 
głosił prof. Ryś. Pochód przeszedł 
następnie przed pięknie udekorowa 
nym lokalem pow. komitetu LOPP 
przy-ul. Mickiewicza, gdzie staro­
sta Gliszczyński i prezes powiat, ko 
mitetu p. Trznadel przyjęli defila­
dę. Na czele trzech orkiestr defilo­
wała przedewszystkiem dziatwa 
szkolna z niezliczoną ilością m a­
łych samolocików, chorągiewek, 
transparentów i olbrzymim samolo­
tem niesionym wysoko na drążkach. 
Dalej kroczył Strzelec, Łegjon mło­
dych, „Sokół", S. M. P., zw. podoi, 
rezerwy, organizacje : społeczne dru 
Żyny ratownicze, P, €, K. z Olka-, 
sza i Skałki pod Olkuszem, ,Ma­
kaki" itd. Maszerujące odziały go­
rąco były oklaskiwane, a zwłaszcza 
dziatwa szkoły powsż. nr. 1.

Po sumie na rynku, po przemó­
wieniu p. Majckerkiewieza, urzą­
dzono pokaz ataku gazowego po u- 
przednim zaalarmowaniu mieszkań­
ców syreną fabryczną i dzwonkami 
w mieście. Pokaz ratownictwa, t.j.

odkażania zagazowanego terenu i 
ratunek zagazowanych przez druży 
nę PCK zo Skałki ., wypadł b. do­
brze. Wybuchające dymy przy od­
głosie huku, robiły niesamowite 
wrażenie.

W mieście umieszczono 8 samolo­
tów większych w różnych punktach, 
a jeden największy na środku ryn­
ku na wysokim slupie; obok staro 
stwa wmurowano dużych rozmia­
rów bombę gazową. W oknach wy 
stawowych umieszczono 13 efektów 
nych witraży, pomysłu instruktora 
powiatowego, oraz szereg koloro­
wych dużych afiszów, malowanych 
przez p. Sokołowskiego, ucznia V 
ki. Barczyka i innych.

Na portjerni fabryki „Olkusz" 
ustawiona jest prawie naturalnej 
wielkości awionetka z motorem wę 
wnątrz. oświetlona wieczorem. RÓA 
nież udekorowaną jest st. Olkusz. 1

Dużo pracy w urządzćniu rćldaiń 
tygodnia włożył architekt powiwIo­
wy, inż. Zarzycki przy wydatnej 
pomocy instruktora powiatowego, 
oraz p. Sokołowskiego, urzędnika 
skarbowego i kół szkolnych szkoły 
powszechnej nr. 1.

Należy zaś przedewszystkiem 
podnieść wielkie zasługi prezesa po 
wiatowego komitetu, wicestarosty 
p. Trznadla, pod którego kierownic­
twem organizacja LOPP w całym 
powiecie doskonale się rozwija.

wiały wiele do życzenia. Wypadało 
pracę rozpocząć od najdrobniejszych 
szczegółów. Rozwiązanie tego proble­
mu nie było łatwe, Ale p. Kucharczyk 
pokonał trudności.

W roku 1927 przeniesiony został na 
własną prośbę, do powiatu tawierekle 
go. Tu czekało go jeszcze trudniejsze 
zadanie. Niedawno utworzony powiat 
pochłaniał całą energję osób stoją  
cyeh na czele samorządu w kierunku 
fundacji swych administracyjnych u- 
rządzeó, sa&olnictwu zostawiając za­
ledwie ostatnią część wysiłku. Powiat 
nie posiadał ani dostatecznej ilości 
szkół, ani należytej ich organizacji- 
Trzeba było znowu zaczynać od pod­
staw, znowu wytężać siły, budować.

Ale i tu umiłowanie służby dla de 
bra ogólnego przemogło wszystko.

W krótkim stosunkowo czasie zo­
stały usunięte istniejące braki. Dziś 
powiat Zawiereki stanął pod względem 
szkolnictwa powszechnego na wyso­
kości zadania, a przynajmniej na rów 
nym poziomie z innemi.
Insp. K, był zawwe wzorem pracow., ry 
goru i ścisłości w wykonywania naks 
zów i rozkazów. Ale nie surowością, 
nie bezwzględnością kierował się w 
spełnianiu obowiązków, lecz dobrocią. 
Tą rzadką dobrocią, płynącą z wielkie 
go serca i z wielkiego taktu.

Dla podwładnych nauczycieli był 
wyrozumiały i dobry. Nie groźnego 
zwierzchnika w nim widziano, ale przy 
jaciela, k o l e g ę ,  k t ó r y  
potrafił ich porwać do pilności i " '< $  

rzadko wspaniałych czynów, kolegę 
wodza.

Wszysc-y też serdecznie żałują, ż® 
wkrótce przestanie nimi dowodzić

Oby ten nowy stan, do którego się 
przysposabia, był mu naprawdę miłym 
spoczynkiem.

Pc. E l
Z MYSZKOWA.

(m) Publiczna zbiórka legalizacyjna 
narzędzi mierniczych. Urząd legaMza- 
e.ji narzędzi mierniczych w Katowicach 
zarządził publiczną zbiórkę legalizaeyj 
ną w celu zalegalizowania narzędzi 
mierniczych. Legalizacją., dłą gminy 
Myszków odbędzie się w M-cszbow.ie w 
lotńym urzędzie miar, dom p. Antonie, 
go Boronia, ul. Kościuszki .34, w czasie 
Od 18 do 26 m aja rb, włącznie,. Intere­
sanci przyjmowani będą codziennie a 
wyjątkiem niedzieli i święta od godzi 
9 do godziny 13-ej.

R E K L A M A  J E S T  D ŹW IG NIA  
H A N D L U !

marli wstają z grobu...
POWIEŚĆ.

.— Ach! panie, czyż mogę zapa­
nować -nad wzruszeniem, my'4'ąc 
i> tern, co się dzieje? -— odrzekło chy 
•tie stworzenie. — Naturalnie wie­
rzę, pragnę wierzyć w niewinność 
mego siostrzeńca, ale jeżeli zostanie 
dowiedzionem, że pogłoski, które 
ło i* Tu sprowadziły ma ją słuszną 
noustawę, ćo za skandal i jakiej 
Wtedy nabierze wagi ciążące na 
Raulu de Chalłins podejrzenie!

— Oskarżenie wtedy stanie się 
przerażająco wainem. istotnie pani.

— Co za wstyd dla i\dżiny!
Przeszedłszy dwie trzecie drogi.

Raul przybity i nie mówiący ani 
słow.a, nagle podniósł głowę.

— Filipie... — rzekł.
— Czego chcesz, kuzynie?
— Czy ty rozumiesz wszystko 

to, co się dzieje? Skąd pochodzi ta 
jemnieze to oskarżenie, zdające się 
spadać na moją głowę?

— Jakaś anonimowa i pogardy 
godna Jenuncja-eia zapewne — od­
rzekł Filip. — Ale cóż to ciebie ino 
że obchodzić? Jakież moga bvć dla 
ciebie złe skutki... nie bądźcie p .mi 
ry i zakłopotany, proszę cię, kocha­
ny kuzynie., widząc twoją twarz
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zmienioną, można sądzić, że się oba 
wiasz.

— Nie omyłonoby się, tak są­
dząc — wyszeptał młodzieniec — bo
X  s i ę -— Cóż znowu! — Czegóż się bo­
isz?

— Ci sądowniey, przestraszają 
mnie mimo woli.

— Ależ, mój kochany kuzynie — 
rzekł Filip podnosząc głos tak aby 
być słyszanym przez idących z tyłu 
urzędników sądowych — kiedy się 
ma spokojne sumienie, sprawiedli­
wość nie powinna wzbudzić obawy. 
Ponieważ jesteś niewinny nie masz 
się czego obawiać, bądź tali spokoj­
nym, jak ja.

Raul znowu głowę pochylił i za 
milkł.

Radhy bardzo, rzeczywiście -po­
dać ten spokój który mu tak po 
przyjacielsku dforadzał Filip. Lecz 
nie mógł.

Z drugiej strony kraty koło fur 
gonu, stało kilku urzędników przed 
sięb ions twa pogrzebowego

Wszystko było przewidziane i 
zgóry przygotowane. Furgon ten 
miał odwieźć do Paryża trumnę

Maksymiłjana de Vadans,
Agent, posłany do szaletu po 

klucz od grobowca, klucz ten przy­
niósł.

Wtedy udano się ku miejscu, na 
którem wznosiło się mauzoleum do 
syć wielkie, lecz bardzo prostej ar­
ch itektury, którego fryz nosił u- 
wieńczony koroną o dziewięciu pał 
kach napis:

„Grób rodziny de Vadans",
— To tutaj — rzekł dozorca 

cmentarny.
Naczelnik Bezpieczeństwa otwo­

rzył bronzowe drzwi i dał rozkaz 
dwum robotnikom odjąć kamień 
grobowca. Ci natychmiast zabrali 
się d’o roboty.

Głębokie milczenie panowało na 
cmentarzu.

Słyszano tylko głuchy odgłos 
dłuta młotków i dram  żelaznego.

R a n i  TUAVnehnm v b la d ł  c o r a z  b a r
dzień Drżenie nerwowe poruszało 
mu róre.

"PriJn-n-diwe spojrzenia sądowni 
ków b a d a ły  jrą heznptnuule. cfzuł on

Po unływio dziesięciu minut ro­
bota odmunonrania kamienia była 
fikrmęznna Chodziła ter a z  o wydo­
bycie + w i m n v  Z g r o b o w C O .

Tiudzie myedstehiriro+TjTf) ivwrze 
bpwpzo yziali się do dzieła Robota

in 0,7,asie
nx, tm T Y l-

row ei ne<!adzki i wyniesiono ją z 
mazoPntu.

— Kochany kolego — rzekł pro­

kurator z Beauvais do prokuratora 
paryskiego — wszak otworzenie 
trumny dla wstępnego sprawdzenia 
odbędzie się tu na miejscu.

— Takiem jest moje zdanie — 
odpowiedział paryski sądownik

Jeden z robotników zbliżył się 
do trumny z narzędziem do odkrę­
cania śrub. Prokurator usiadł na 
jednym z kamieni położył na kola 
nach swój portfel, a na nim arkusz 
papieru stemplowego i przygotował 
się do zredagowania protokułu tej 
ponurej eeremonji.

—- Wykręć śruby — rozkazał pro 
kurator z Beauvais.

Filip, od chwili otworzenia gro 
bu z prawdziwym talentem aktor­
skim, przybrał wyraz odpowiedni 
do okoliczności.

W chwili ukazania się trumny, 
lewą ręką zdjął z głowy kapelusz, 
prawą przyłoży! chustkę do oczu. a- 
by obetrzeć łzy, których naturalnie 
nie było.

Baronowa de Garennes klęczała 
i zakrywając twarz obu rękami, uda 
wała, że płacze.

Raul z oczami wlepionemi w tru 
mnę, czuł w swem sercu odradzają 
cą sie tę boleść głęboką, jakiej do­
świadczał w chwili pogrzebu wuja-

Dwie łzy spływały po jego bla­
dych policzkach.

‘śruby zostały wyjęte. Człowiek 
odkrecaincv je zdawał się mieć wie­
le trudności.

— Spiesz się — rzekł mu szef 
Bezpieczeństwa

d. c. n.
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ROZPOCZĘCIE TYGODNIA 
ŁOPP W MYSZKOWIE.

Uroczystość rozpoczęcia, tygod­
nia ŁOPP poprzedził capstrzyk, 
który przy udziale organizacyj muu 
durowych i orkiestry przemaszere 
wal ulicami Myszkowa. W_ ub. nie­
dzielę uformował się pochód na ro­
gu ulicy Kościuszki i Beuerertzów, 
który następnie udał się do kościo­
ła na nabożeństwo, celebrowane 
prze-z ks. proboszcza Jana Kałużę.
Z kościoła pochód udał się na rynek, 
gdzie o znaczeniu ŁOPP wygłosił 
przemówienie Bolesław Opuchlik. 
Przemówienie zakończył okrzykiem 
aa cześć zwycięzcy Atlantyku kj.b 
Skarżyńskiego.

Natępnie p. Ludwik Kasprzycki 
z Zawiercia wygłosił przemówienie 
% okazji ponownego wyboru profe 
«era Ignacego Mościckiego na pre- 
zydenta. Prelegent w przemówieniu 
swoim przedstawił nie przejednany 
upór opozycyj. stronniczy, któro na 
wet m  tak ważnej chwili jak wy­
bór Ulowy państwa udziału w wybo 
rze nie wzięły. Okrzykiem na cześć 
elekta, odegraniem »,R©tyK ©raz ucfe 
waleniem rezolucji potępiającej 
dzialalność-stronnictw opozycyjnych 
ślubując jednocześnie stać wiernie 
przy sztandarze Rzeczypospolitej— 
pochód rozwiązano.

Wieczorem w sali domu ludowe 
go przy fabryce papieru p. Franci 
szek Nąjmowtez wygłosił odczyt z 
wyświetleniem przeźroczy o gazow­
nictwie.

13 i  14 hm. domy były udekoro­
wane flagami o barwach narodo­
wych, a  okna iluminowane.

 <H>o-----
Z OLKUSZA,

(ol3 Osobiste, Z dniem onegdajszyia
rozpoczął urlop <S-ciotygodnio>vy inspe 
ktor urzędu skarbowego p. 3 . Płazak. 
Zastępuje gę p, K o tarsk i

' tell Wleć ptoelski. \V  .Ubiegła jsH.- 
śki posła Gorczycy i senatora Ligo.
dziele odbył sio w Olkuszu wiec poseł 
ekiego (BBWR.) Mówcy poruszali spra 
wy polityczne i  gospodarcze w Polsce. 
Na wiec przybyło sporo dolegaj ów z 
powiatu.

(©■]) św. F lorjan. S traż olkuska i 
Pomorzanach i Zimnowodzie, obcho- 

zila uroczystość swego patrona w ab. 
dedziele. P rogram  uroczystości obej­

mował: mtbażensłwo w kościele para 
fjalnym, przegląd straży i przyrzecze­
nie nowo wstępujących członków.

(dli Poświęcenie motopompy. W  Kro 
czyeach. odbędzie się w niedzielę da, 
21 bm. poświęcenie nowej -motopompy 
strażackiej.

tołj Spalona fabryka gwoździ a dru  
tu w Laskach bedzio wkrótce odbudfl 
w*ną. Bzięki otrzym ania odszkodowa­
nia pogorzelewego od powszechnego 
zakładu ubezpieczeń wzajemnych, spa 
łona przed tygodniem fabryka gwoździ 
i d ru tu  w Łaskach, zostanie wkrótce 
odbudowaną.

——oOo— -  
DYREKCJA „GÓRKI1.

(Kolonja Lecznicza Dziecięca im. 
dr. med. ABektora J . Brudzińskiego 
przy Zdroju w Busku, ziemia kielecka) 

uue.iszym zawiadamia, żs z dniem 1 
czerwca rfo. urucham ia Kolcuje Sezano 
we Lecznicze dla dzieci od 4 —  14 lat z 
gruźlicą chirurgiczną lżejszego stop­
nia, reumatyzm, anemja, skazami ostro 
jo we mi etc., etc. :

'Cięższe schorzenia leczone są w Sa 
au tor jura czynne® cały rok. Z dn. 1.11 
82 przyjmowane są również dzieci n er 
wowe i upośledzone umysłown, ora* 
cofnięte w rozwoju — do specjalnego 
Oddziału, pod fackowem specjalnem 
kierownictwem.

Przy Sanatorium  — Szkoła. — Opla 
ty  niskie. Dzieci pracowników pań­
stwowych za kartam i, skierowania la 
karzy urzędowych .opłacają ylko 25 
proc.

Instytucja społeczna.
Inform acje pisemne. Busko —

Zdrój, Górka. — Teł. nr- 18.

MAKABRYCZNY KUFER NA TORZE KOLEJOWYM
Potworna zbrodnia rabunkowa w pociągu

Francuskie władzo policyjne za 
jęte są wyśw* ietleniem ponurej 
zbrodni, która miała mie jsce %  po­
ciągu pośpiesznym, na trasie Lyon 
~  Paryż Mimo, że dzięki energiez: 
nemu śledztwu, udało się ustalić per 
sonalja ofiary, na ślad ■ mordercy 
dotychczas nie natrafiono. W pw ie 
tlenie zbrodni komplikuje fakt, że 
miała ona miejsce

w pą im cym  pociągu.
Ekspress Lyon — Paryż opuścił 

dworzec łyońskf. o godzinie wpół do 
dziesiątej wieczorem. Konduktor

pociągu zauważył przed Saint - E- 
tienne, że jeden z przedziałów wy­
gląda jakoś podejrzanie;;

Mimo, że nie było tam żadnego 
podróżnego, na półce leżał damski 
neseser i drobne paczki. - _ ■

Konduktor w prześ wiadczeni u, 
że podróżny znajduje się zapewne 
w wagonie restauracyjnym, opuścił 
przedział aby wrócić po pół godzi­
nie. I  teraz jednak w przedziale ni 
kogo nie zastał. Ku swemu zdurnie 
niu zauważył on jednak, na podło­
dze przedziału

Walka o książkę
Z których to koszyków?

H andel'książkami' upada,- -Ilość 
szae za'to, że  wciąż -żyje v. •■A' i ęo 
amatorów siewa drukowanego się 
zmniejsza: W Nietofizechi - książki,' 
palone na ulicach, zastępują oświe­
tlenie gazowe i elektryczne.

A jednak w okresie takiego upad 
ku kultury są jeszcze ludzie którzy 
gotowi są: walczyć o książkę.

Taka właśnie walka , rozegrała 
się w jednym ze sklepów. Poszło o 
książkę telefoniczną. P. Seweryn 
Żukowski, wszedł do sklepu, żeby 
zatelefonować w  pilnej sprawie. Te 
lefon był wolny ale książka telefo 
niezna była zajęta

Siedział nad nią jakiś jegomość 
i studjował z zainteresowaniem 

P. Żukowski przez parę minut 
czekał cierpliwie, p-rzestępowid z no 
gi aa nogę, wreszcie widząc, że osob 
nik, trzymający książkę, czyta po- 
kofei wszystkie nazwiska i powoli 
przewraca kartki, stracił ęierpli- 
wość 1 ^>ytał: , i.-. v;iU, Hu-iLoy.U
? i, ,-,4Tri"-,Przepraszam, czy., pan, . długo 
jeszcze ladzie czytał"?

o Zainterpelowany osobnik pod­
niósł głowę z nad książki,

— Dopiero — wyjaśnił trzy­
mam przy literze „BA

— A pan ma zamiar całą Irąiąż

kę przeczytać.
— Niestety, muszę.
— To pan l»ędzie łaskaw dać; mi 

na chwilę, b© mi się śpieszy!
— Mnie się też śpieszy. Za godzi 

nę muszę być u adwokata... Proszę 
mi teraz nie przeszkadzać!

— Zdenerwowany p. Żukowski 
usiłował wyrwać książkę, a ponie­
waż przeciwnik nie puszczał kop­
nął go lewą nogą w kolano, potem 
dla odmiany prawą w brzuch i o- 
sta tocznie książkę zdobył

W sądzie grodzkim, przed któ­
rym p. Żukowski stanął oskarżony 
o pobicie, pokrzywdzony pilny czy­
telnik tłumaczył swe dziwne za-cho 
wanie w sposób następujący:

— Proszę sądu, ja  się nazywam 
Jankiel Koszyk. Jak ja się gdzieś 
„z których koszyków? Ozy i  tych od 
przedstawima, to się odrazu pytają 
węgla, od jajek ,czy od śmieci?” 
Więc ja postanowiłem zmienić so­
bie nazwisko. I  poszedłem do skle­
pu, żeby w książce telefonicznej pó 
szukać coś odpowiedniego. Spieszy 
łem się do adwokata, a ten pan wyr 
wał mi książkę i kopńął mnie w 
brzuch...

Sąd gro»iski skazał p. Żukow­
skiego na 30 zł grzywny.

PORT n
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Echa meczu „Solvay” -  C.K.S.
Unia mistrzem wiosennym w li grupie rozgrywek

Sprawa przedłużonego o 10 mi­
nut meczu „Sólmy1* — C. K. S. w 
Grodżcu z wyniki wa 2:2 przez sę­
dziego Bulasa była przedmiotem 
mozolnych rozważań w podokręgu 
Zagłębia.

C. K. S. złożył, jak wiadomo, 
protest w tej sprawie.

Podokręg po długich rozmyśla­
niach postanowił uznać wynik 2:1 
dla C. K. S.

Przeciw tej uchwale podokręgu 
złożył również protest „Solray", do 
magając się uznania wyniku meczu 
2 :2 .

Nadmienić ta należy że statut 
rozgrywek P. Z. P. N. przewiduje, 
że mecz przedłużony przez sędzie­

go, może być przez podokręg albo 
unieważniony albo uznany wynik 
jakim zakończone zostały zawody, 
w tym wypadku wynik remisowy 
2 :2 .’

Zarząd podokręgu zebrał się 
znów, aby poraź drugi debatować 
nad tą sprawą.

Ostateeznie postanowiono uznać 
pierwotny wynik 2:2

Skutkiem tego wyroku w dru­
giej grupie rozrywek o mistrzostwo 
A ' k\., mistrzem wiesenńym została 
„Unja“ majar € pJd.

Sprawa „sławetnego" meczu G K. 
S. — ..Solvay" niezbyt dobrze 
świadczy o naczelnych władzach 
piłkarskich Zagłębią.

kilka lerópd krwi. _ : '
W Saint - Etienne zawiadomił kem 

duktor policję o swych spostrzeże­
niach. ■ ■ ' 1 ■1 i

Bliższe oględziny wagonu wska 
zały, że nietylko na podłodze, ale 
również i na ławkach, a nawet na 
suficie znajdują się plamy krwi. 
Postanowiono zatem skontrolować 
odcinek toru pomiędzy Lyonem ą 
Saint - Etienne.

Z  Saint - Etienne wyruszyła na 
tychmiast drożyna, obsadzona przez 
policję i urzędników kolejowych. 
W odległości siedmiu kilometrów od 
stacji Saint - Charito znaleziono 
złekka uszkodzony kufer; który ro­
bi! wrażenie, jakdyby został wyrzu­
cony z okna pędzącego pociągu i za '• 
sunął się _

poza nasyp kolejowy.
Przystąpiono natychmiast do 

otwarcia zamkniętego kufra. W ku 
frże leżały zwłoki młodej k o b ie ty . 
Zawezwany lekarz orzekł źe; zbrod 
ni dokonano w wyrafinowanie o- 
kriitńy sposób f. że zbrodniarz 
pastwił się nawet nad trupem 
ofiary.

Kufer był zwykłą, używana do 
dłuższej podróży, walizą. Ustalono, 
że zbrodniarz dla dokonania podob 
nie bestialskiego morderstwa,  ̂ mu 
siał zużyć wiele czasu i nie być nie 
pokojonym przez nikogo.

Kufer ze zwłokami przewiezio­
ny został do Saint - Etienne  ̂ Niedą 
leko miejsca znalezienia zwłok zna 
leziono rówiież małą damską port 
monetkę, pełną jakichś kwitów, kto* 
teczek i zawieraiacą

pąk kluczyków.
Pomięzdy kartkami znaleziono 

dwa pokwitowania wystawione na 
nazwisko pani Polus z Paryża

Nie' ulegało żadnej wątpliwości, 
że portmonetka stanowiła własność 
ofiary i została tak samo z pędzące 
go pociągu wyrzucona, jak i kufer 
zo zwłokami.
Skomunikowano się natychmiast .z 

policją paryską, która ustaliła żo 
pani Polus, byki zamożną osobą i 
przed kilku dniami wyjechała do 
Lyonu.

Ofiarą miała podobno mieć przy 
sobie większą sumę pieniędzy, kto 
rych nigdzie

nie znaleziono.
Ustalono zatem, że zbrodniarz 

zamordował siedzącą samotnie w 
przedziale ofiarę, zabrał jej pie­
niądze, następnie otworzyły kufer, 
w poszukiwaniu wartościowych 
przedmiotów, wyrzucając jedno­
cześnie garderobę przez okno. Do 
pustego kufra włożył, potworny 
morderca, zwłoki, zamknął kufer na 
kluczyk i wyrzucił z ponurą za war 
tością

przez okno. 
Przesłuchiwani pasażerowie po­

ciągu zeznali, że jakiś mężczyzna, 
prawdopodobnie zbrodniarz. _ wyv 
siadł na stacji niedaleko Charite.

WIELKIE MIĘDZYMIASTOWE ZA­
WODY LEKKO ATTEl YGZNE 

W SOSNOWCU.
Kierflwntetwo sekcji lekkoatlełycz- 

nej strzelceMego t-wa sport. „Strzała'* 
w Sosnowcu postanowiło w obecnym 
sezonie zorysmizewań szeretr zawońów 
Idckoatletycznycli o charakterze mię­
dzymiastowym. PterrsBC zawody przy 
padają jaż  a a  koniec bm.

STS. „Strzała" zwraca sią  do profe 
serów irimnaątyki szkół średnich kie 
równików Iekkoatletyeznyeb poszczę, 
gółńyeh klubów istniejących na tere­
nie Sosnowca wreszcie do samych lek

koatletów, tak  zrzeszonych jak i nic 
zrzoszonych, aby zechcieli zgłosić swój 
udział i obsadzili poszczególne 'konku­
rencje na eliminacjach, które odbędą 
się 18 bm. t. j. we czwartek o gudz. 16 
min. 30 na boisku rady wychowania f i 
zycznego.

Eliminacje dotyczą następujących 
konkurencyj biegi 100 metrów, 200 
mtr., 800 m tr. i 5:000 mfcr., skoki wdał 
i  wzwyż, rzu ty  oszczepem, kiilą i dy-; 
skiem.

ZAWODY PIŁKARSKIE.
' Płomień • - TCraft (Sila  ̂ 14.0. B:0b '

m u s
„Szwajcarskie G»rz?kve 
Zioła" (z m arką Ko. 
;ut) sa stosow ane nrzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka . 
mieni żółciowych.

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przy czy.szczającym, ułatw ia­
jącym funkcjo organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

a !



DRUKARNIA

EX̂RtS ZAGŁĘBIA
SOSNOWIEC 

ul. Teatralna tir 1a, Telaf. 4-94

WYKONYWA: 
C zasopism a, broszury, afiszy 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rolacyim ch, oraz 
wszelkie roboty w zakres dni- 

■ karsfwa wchodzące.

CENY KONKURENCYJNE

- D R O B N E ■ 
O G ŁO SZEN IA

w
Exnresia Z a u łe k

im ją  zawsze 
niezawodny skule <

Austrja bronę się przed hitleryzmem

Gwoździe do sztanderów  
sredrzo ie, z grawurą. 
po 50 gr, szluka

DROBNE OGŁOSZENIA-

Przy azd niem ieckich hitłerowsk>ch ministrów do Austrji skłonił 
rząd republifcj do w ydania ostrych zarządzeń — celem utrzym ania spo­
koju.

Na ilustracji oddziały wojska na ulicach strzegą porządku.

ROZKŁAD JAZDY
p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h  

ważny od 15 m aja  1933 roku
Przychodzą do Sosnowca.

Z W arszawy Gl. 2.43 j ł . 4.37. 7.46, 
2.09, 16.32, 21.46 j>.

Z W arszawy Wsch. 11.40 
Z Cz(j*Mćhówy 0.46, 9.48. 13.27, 18.40, 

22.02.
Z Zawiercia 8.39.
Z Kielc .przez Strzem. 21 07.
Z Dęblina 12.07.
Z Sędziszowa 9 09, 17.33. '
Z Olkusza przez Strzem, 7.19,
Z Kazimierza 18.55, 23.09.
Z Ząbkowic 5.57, 6.25, 10.49, 14.30, 

17.08, 9.53, 20 33, 23.23.

Z Szczakowy przez Strzemieszyce 
15.29, 19.11, 23.48.

Z Strzemieszyc 4.58. 6.35, przez Kazi­
mierz 7.14.

Z Dąbrówki Malej Śląsk, 8.24. 9.46, 
11.12, 14.00, 15.12, 18,07 fkursn ją  w dni 
robocze!.

Z Katowic 0.24 p., 0.44, 4.06, 5.09, 
621, 6 46, 7.26, 8.08 p., 8.34, 9,15. 9.58, 
10 57, 11 56, 12 36, 1316, 13.49 14.48, 15.25, 
15 51, 16 25, 16 55 17.48, 18 37 p., 19 05, 
19.31, 20.17, 21.15, 21.51, 22.01, 22.29, 29.43.

Z Maczek przez Kazimierz 15.50-, 17.00 
(kursują tylko w dni robocze).

, Odchodzą z Sosnowca.

: Do W arszawy Gl. 0.25 p., 0.55, 8.09 p., 
12.41, 18.38 p., 22 31. .

: Do W arszawy Wsch. 17.52.

Do Częstochowy 5.15, 8.36,
17.04, 20.22.

Do Zawiercia 6.25.
Do Kielc przez Strzemicszyęe 
Do Dęblina 13.52.
Do Sędziszowa 9.20, 22.06.
Do Olkusza przez Strzem. 4.08»
Do Kazimierzu 17.25, 2005.
Do Ząbkowic 7.29, 10.59, 12.01, 15.27, 

16.28, 19.09, 21.18. 21.56.
. Do Szczakowy 23.46, przez Kaźmierz 
5.40.

Do Dąbrówki Malej Śląsk.- 8 50, 10.12, 
12.01, 14.15, 16.43, 19.30 (kursują w dni 
robocze).
u Go Katowic 0.52, 1.35, 244 p.. 4,42, 
#00, 6.02, 6.40, 6 56, 7.25, 7.59 S.43, 9.12, 
9 53, 10 54. .11.42, 12:10 pi, 1&34, 14.37,
15.34, 16.35, 17.13, 17.38. 18.49, 19,15, 19.58, 
20.38, 21.11, 21.47 p., 22.56, 23.28, 23.53.

Do Maczek przez Kaziu derz 9.18, 
14.55. (kursuje tylko w dni robocze).

POSADY i PRACE

14.53,

70.

POTRZEBNA prasowaczka do far- 
b iąrn i i p raln i ehem. Dąbrowa, Okrzei
i. 36. H. Augustowsk i ._______________
POIHŻE-BNA kucharka restauracyj­
na natychm iast. Wiadomość: „Expres“
Dąbrowa. _______
PRZY JM Ę od zaraz ekspedientko i u- 
ezehnice, do .pralni chemicznej, może 
bye przyjezdna z całodżiennęm ntrzy 
maniem. Zgłoszenia Kielce, sklep ul.
Sienkiewicza 69._____________________
POTRZEBNY subjekt fryzjerski i 
-uczeń zaraz. Sosnowiec, Dekerta 5
„Bristol1!.  __■ _______ _________
POTRZEBNY zdolny pracownik fry­
zjerski J  uczeniea. Sosnowiec, ulica
Dęblińska 1. . ___________
POTRZEBNA . zdolna ondulatorka Bę­
dzińska 37. Kucharski.
POSZUKUJĘ .
Wiadomość w 
prowincji".

POKÓJ umeblowauy do 
Peucker, P ibimbkicgo 25.

KINO

ZAGŁĘEIZ
dawniej 

iino-Teatr „Udziałowy"

S ^ A J

DZIS PREM IERA

S M | e c h wp i e k L E
w rolach tytułowych P a t’Ohrien, M erna Kennedy 

i Glorja St tart.
Wkrótce „OSTATNIA ESKAPAOA” z.Józeflm Węgrzynem, Zbi­

gniewem Staniewiczem i Karoliuą Kubióńską w roiacn tytułowych

Kino-Teatr

flk A A w

Od poniedziałku 15-go m aja 
Wielka prem jera! Pełen p ikanterji film dźwiękowy p. i.

L ic y ta c ja  m iło ś c i
w rolach gl: dawno niewidziana Sari M aritza i Herbert

Marshall.

Następny program : „KINOMANJAK" w roli gł. Król hn- 
.....  moru Harold Lloyd.

— " I

KINO

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińśka 4 

tel. 10-95.

Od poniedziałku 15 m aja  r b.
WIELKI PROGRAM  HUM ORU i ŚM1ECHUI

Rozśmiesza­
jący do łez

O R A Z

CHARLIE ratuje Europą
Nigdy nic nas jeszcze tak nie ubawiło

FLIP i FLAP |aki żony***

W krótce M orderstwa p n y  ulicy Morgę

C H R Y P K S  
S 2 N O S C  

LS GARDŁA

MI '̂GASECKIEGO ~ 
■W W AA 8  Z  A W I C .U t .n i r m 1 6 .

Sprtedafa  apteki i flkłsdy apteczne.

OKAZYJNIE- BO SPRZEDANIA kou
serw ator do lodów. Wiadomość: Sosi.ó 
wiec, K ołłątaja8 5, sklep.
Z POWODU wyjazdu sprzedam sklep 
w dobrym punkcie. Wiadomość: ..Ex- 
!>•-'! s“.

Magistrat m. Będzina
ogłasza niniejszerr, że zpOAio- 
du przebudow y — Ui Kadrowa
zosta  e zam tnięta dia ruchu
kołow ego na czas od dnia  >5.5 
do dnia 15.6 b r.

G b azd przez ul Okrzei, ul. 
Szopena i ul. Mydlice w  D ą­
browie Górniczej.

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

praktyki masarskiej, 
adm inistracji pod „Z

BARAŃSKA FE L IC JA  zgubiła do­
wód osobisty, wydany w Dąbrowie
Górniczej.______________ _____________
FINCZA H1PSZER zgubił dowód oso­
bisty, wydany przez gm. Olkusko -
Siewierską.__________________________
UNIEWAŻNIAM zaginioną legitym a­
cję urzędową Lutnika W itolda Jana za 
Nr. 2,4,. wydaną przez naczelnika więźie
ńia w Będzinie. __ _ _ _ _ _ _____
STANISŁAW  -WRZESIEŃ zgubił
książkę kasy chorycb, wydaną w So­
snowcu;_____  - '____________________
KIPIGROCH GENOW EFA zgubiła 
książkę kasy chorych, wydaną w Sc
ąnowcu. _________  ______
SUPERNAK JA N zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. So„
snowiec. ____________________________
HONORACIE POŁUDNIKIEW ICZO- 
W E J zaginęła nom inacja na stanowi­
sko nauczycielki do sokoły Nr. 2 w Za 
górzu. wvdana przez Inspektorat szkolą 
ny w Sosnowcu.

HERMAN SCHARGEL zsrnbił 
kę wojskową, wydaną przez P. K U.
Jarosław . __f____________________
WĘGRZYN EDW ARD zgubił książkę 
wojskowa wydaną przez PKU. Będzin 
N o g ą  ADAM cgnbił dowód osobisty, 
wydany nrzoz m. mtasjta Czeladzi.
WIELGQS JIJfA Ą N  zgubił kartę  ro­
werową Nr. 2262, wydaną przez staro­
stwo w Zawierciu.

'o»ne
wynajęcia

3 PO K O JE z kuchnią, wygodami do 
wynajęcia; Sosnowiec, Piłsudskiego
Nr. 25.____________ __ ________________
PIEKARNIA z urządzeniem mieszka­
niem w D ańdów cn do ‘wynajęcia. Dań 
d^wka,- Szosowa 21. Tabor. •

KUPNO I SPRZEDAŻ

SMOKING, płaszcz. kredens,_ w.afa
sprzedam. Sieleeka 39. mi* zkai.ia 3.

rnaja rb. w południe wy­
szedł z domu w Zawierciu nT Żurawia 
a umysłowo chory W olf Rotrnan la t 
33 średniego wzrostu, w szarej m ary­
narce. czarnych spodniach szarym ku 
peluszu, który dotychczas niępo\yrócił 
'Zaginior.-y nie posiądą żadnych doku­
mentów. Ktoby wiedział o miejscu 4e_ 
go  pobytu lub zauważył błąka jąe*vgo 
śle proszony jest o łaskawe zawmdo- 
tniąnió zrozr7ąe?onej rodziny pod adre 
sem powyżej podanym, lub najbliższe 
u-o tos'-orurkn -nołle-ii.

LECZNICA ehorób wenerycznych i 
skórnych, Sosnowiec, Sienkiewicza 17a
W izyta 5 zł. _______________
ROWERZYŚCI przyjeżdżający do So 
snowca uchronicie swój rower przed 
kradzieżą pozostawiając rower pod od­
powiedzialną opieką za groszową opla 
tą. Postój rowerów Modrzejewska róg
W a raza wskiej.________________ _______
OSTRZEGAM, że za długi mej żony 
M arjannv Lubasz nie odpowiadani.
Lubasz Stanisław.__________________
ZAWIADAMIAM Wandę Strach z 
Dąbrowy o ilo nic wykupi natefonn 
zastawionego w 100 zł. do 1. VI r. b. Ta 
kowy będzie snrzedany. H. Berner. So 
snowiec, Kilińskiego.

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Nicpoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonywtre wszel-, 
kiego rodzaju reperacjo zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repefie- 
rów.; sztoperów, antyków, zegarków kon­
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn wedłtig rysunków lub wzorów. T.a- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.

Wydawca: Helena Msnsiorsltae Druk. E x p r e s  ?a<?łehia“ Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef OsŁólskŁ


